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Nr 155 (1435) | mu i reakcji imperialistycznej. 


ROR [M (VI) 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
5 i 6 czerwca br. bawiła w Warsza- 
wie delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, pod prze 
wodnictwem wicepremiera Waltera 
ONE W skład delegacji wcho- 

zili: 


Minister Handlu Wewnętrzno-Nie- 


W interesie POKOJU 


i przyjaznego współżycia narodów 


Komunikat o ukiadach zawartych 
między Rzeczpospolitą Polska, 
a Niemiecka, Republika, Demokratyczna 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 7 CZERWCA 1950 ROKU 


mieckiego, Handlu Zagranicznego i 
Zaopatrzenia — Georg Handke, 
Wiceminister Spraw  Zagranicz- 
nych — Anton Ackermann, 
Wiceminister Planowania — Bru- 
no Leuschner oraz 
Wiceminister Finansów 
życ 
czasie rozmów przeprowadze- 


— Wili 


Prezydent tow. Bolesław Bierut 
przyjął delegację rządową NRD 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 6 bm. w Belwederze Prezydent 


Rzeczypospolitej - tow. Bolesław Bierut, 


przyjął na audiencji de- 


legację rządową NRD w osobach tow. tow.: wicepremiera Wal- 
tera Ulbrichta, min. Georga Handke, wiceministra Antona Acker- 


manna, wiceministra 


Rumpfa, 


Bruno Leuschnera 


i wiceministra Willi 


Ze strony polskiej obecni byli tow. tow.: wicepremier Hilary 


Minc, 


sekretarz generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 


i szef misji dyplomatycznej RP w Berlinie ambasador Jan Izydor- 


czyk, 


Delegacji rządowej NRD towarzyszył « 


szef misji dyplomatycz- 


nej NRD w Warszawie ambasador Friedrich Wolf. 


nych między delegacją a Rządem 
Polskim omawiano zagadnienia ir- 


technicznej, Ponadto. zawarte zosta- 
ło między obu rządami porozumienie 


teresujące obydwa rządy, związane | o obrocie płatniczym. 


z dążeniami do utrzymania pokoju. 

W wyniku rozmów obie strony u- 
zgodniły wspólną deklarację w Spra 
wię wytyczenia ustalonej i istnicja- 
cej państwowej granicy polsko -~ nie 
mieckiej na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

W czasie pobytu niemieckiej dele- 
gach rządowej dokonano poważnego 
kroku naprzód w dziedzinie zacieś- 
nienia stosunków gospodarczych mię 
dzy obu państwami. 

Została podpisana umowa o wzaje 
mnym obrocie towarowym i płatni- 
czym na rok 1959, która zapewnia 
wzrost obrotów handlowych o prze- 
szło 60 proc. w porównaniu zroxsiem 
ubiegłym oraz porozumienie w spra 
wie ułatwień kredytowych w obro- 
cie towarowym ze strony Rzadu Pol 
skiego dia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Zawarto również 
układ o współpracy technicznej i 
naukowo - technicznej, który umożli 
wią obu stronom wzajemne korzysta 
nie z doświadczeń w dziedzinie tech 


Obie strony wymieniły podstawo- 
we informacje, dotyczące Planu 
Sześcielłetniego Polski oraz Planu 
Pięcioletniego Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. 

iwMajac na względzie planowy roz- 
wój wzajemnych obrotów towaro- 
wych. obie strony postanowiły przy 
stąpić we wrześniu bieżącego roku, 
w oparciu o swe państwowe piany 
gospodarcze, do zawarcia umowy 0 
wieloletniej wymianie towarowej. 

Podpisany został przez obie strony 
protokół o współpracy kulturalnej. 
Protoxół ten przewiduje wzajemne 
udziełanie ułatwień ną połu badań 
i prac naukowych, wymianę warto- 
ściowych dzieł naukowych i literac- 
kich oraz wymianę w zakresie fil- 
mu, teatru, muzyki i radia, Obie 
strony będą sobie wzajemnie udo- 
stępniać doświadczenia z dziedziny 
programu i organizacji szkolnictwa 
i kultury fizycznej. 

Poszczególne UKŁADY GOSPO- 


nołogii 1 mętod produkcyjnych wraz „DARCZE podpisali: 


wzajemne udzielanie sobie pomocy 


ZE STRONY POLSKIEJ — Wice- 


Granica na Odrze i Nysie 


& M r 
nienaruszalną granicą pokoju i przyjaźni 
Przemówienie premiera tow. Cyrankiewicza wygłoszone po podpisaniu umów między 
Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 


Panie wicepremierze, panowie mi- 
nistrowie, szanowni zebrani! 

Ckcialbym przede wszystkim wy- 
razić duże zadowolenie Rządu Polskie 
go z'odbytych przyjacielskich rozmów 
pomiędzy delegacją rządową Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej, a 
przedstawiciełlami Rządu Polskiego 
oraz z tego, że układy, które podpi- 
saliśmy i wspólna deklaracja obu rza 
dów dowodzą, jak pożyteczna i donio 
sła dla rozwoju stosunków pomiędzy 
narodem polskim i niemieckim, dla 
wzmocnienia obozu pokoju, była, wi- 
zyta delegacji rządowej Niemieckiej 
RepuŁóki Demokratycznej w Polsze. 

Naród polski z dużą uwaga 3ledził 
rozwój sił demokratycznych w Niem 
czech oraz przezwyciężanie przez te 
siły wszelkich trudności i oporów. 

Polska klasa robotnicza, utrwala- 
jąc władzę ludowa w Polsce i gro- 
miąc zwycięsko rodzimą, kapitalisty- 
czną, obszarniczą, nacjonalistyczną 
reakcję, kierowaną przez imperiali- 
stów angłosaskich, równocześnie z du 
Żą sympatią i nadzieją patrzyła na 
krzepnięcie ruchu robotniczego w 
Niemczech i jego partii — Socjali- 
stycznej Partii Jedności. 

Zdawaliśmy sobie sprawę, wraz z 
przodującymi demokratam* niemiecki 
mi. że tak, jak upodstaw nowego de 
mokratycznego ładu w Niemczech le 
zy zniszczenie faszyzmu hitlerowskie 
go przez Armię Radziecką i oswobo 
dzenie'w ten sposób ludu niemieckie- 
go. tak fundamentalnym warunkiem 
dalszego rozwoju sił demokratycz- 
nych w Niemczech jest pełne wyko- 
rzystanie tego zwycięstwa nad faszy 
zmem. 

Pełne wykorzystanie zwycięstwa 
nad faszyzmem to znaczyło zdecydo- 
wanie, konsekwentnie walczyć o wy- 
karczowanie pozostałości hitlerowskie 
go faszyzmu, zarówno jego podstaw 
materialnych jak i jego trujących 
resztek w ludzkiej świadomości. Peł- 
ne wykorzystanie zwycięstwa nad fa 
szyzmem oznaczało zdecydowaną, kon 
sekwentną walkę z szowinizmem i re 
wizjonistycznymi zapędami dostaw- 
ców niemieckiego mięsa armatniego j 
na użytek amerykańskiego imperiali- 
zmt. 

Jest rzecza bezspořna, że wszystkie 


dotychczasowe, coraz liczniejsze, suk 
cesy i osiągnięcia Niemiec Demokra- 
tycznych zawdzięcza naród niemiecki 
tej konsekwentnie realizowanej zasa 
dzie pełnego wykorzystania i pogle- 
bienia historycznego zwycięstwa nad 
hitleryzment i zawdzięcza równocze- 
śnie niezłomnej, dalekovyzrocznej po 
lityce pokojowej pogromcy faszyz- 
mu — Związku Radzieckiego, polity- 
ce wytrwałej i konsekwentnej mobili 
zacji sił demokratycznych w obronie 
pokoju i postępu. 

Jest jasnym, że właśnie dzięki 
zdecydowanej walce z ciemnymi sila- 
mi niemieckiej reakcji, spiskującej w 
Born razem z amerykańskimi iape- 
rialistami przeciw pokojowi i prze- 
ciw niemieckiemu narodowi, że wła= 
śnie: w tej walce rosły siły niemie- 
ckiej kłasy robotniczej i niemieckiej 
deniokracji — że rosły dzięki pomo- 
cy Zwiazku Radzieckiego — nowe de 
mokratyczne Niemcy. 

Rosła też sympatia i zaufanie do 
niemieckich sił demokratycznych 
wśród wszystkich narodów miiuja- 
cych pokój i walczących o utrwalenie 
pokoju. Rosia także sympatia i za- 
nfanie w polskim naradzie. 

Codzienne doświadczenie rozsze- 
rząć będzie nieustannie w całym naro 
dzie. niemieckim zasięg wpływów 
Fronta Narodowego w Niemczech, 
który realizuje walkę o przyszłość i 
rozwój zjednoczonych Niemiec i wi- 
dzi jasno te przyszłość na wspólnej 
drodze narodóy walczących o pokój 
i postęp, o braterskie współżycie mię 
dzy narodami. 

Jest to droga wspólna. która wszy 
stkie siły postępu i pokoju skupia 
wokół Związku Radzieckiego i czyni 
z nich nieprzebyta zaporę dla impe- 
rialistycznych podpalaczy świata. 

Jest to droga, która dla wszystkich 
uczciwych Niemców ze sfery zachod- 
niej, będzie się w miarę dalszego wzra 
stu sił Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i całego obozu pokoju co- 
raz bardziej jaskrawo odcinać od 
zwodniczej drogi w przepaść, w któ- 
rą usiłują Niemców wtrącić, niepom* 
ni na stosunkowo niedawne doś'-iad- 
czenia, imperłaliści amerykańscy i 
ich niemieccy agenci. Jest to droga 
wspólna, po której kroczyć beda obok 


| 


wszystkich narodów miłujących po- 
kój. pod przewodem Związku Radzie- 
ckiego i nasze narody — polski inie 
miecki. 

Jest to droga pokojowej odbudowy, 
drogą niepowstrzymanegy rozwoju 
naszych narodów, droga braterskiego 
współżycia. Jest to droga wspólna, 
której tak ważnym etapem jest obe- 
cna wizyta delegacji Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w Polsce. 

Wspólna deklaracja i podpisane u- 
mowy sprzyjać będą dalszemu usu- 
waniu, navromadzonych przez wieki, 
wzajemnych niechęci i uprzedzeń, wy 
nikłych z tak bolesnego dła narodn 
polskiego, a katastrofalnego równ: $ 
dla narodu niemieckiego sławetnego 
„Drang nach Osten“, sprzyjać I 
dalszemu pogłebianiu i rozszerzaniu 
stosunków między narodem. polskim 
i niemieckim. 

Szczególnie chciałbym podkreślić 
doniosłość manifestacyjną, a także i 
realna doniosłość dla rozwoju dobro- 
sąsiedzkich stosunków. i przyjaźni 
między narodem polskim i niemie- 
ckim, a tym samym doniosłe: wzmtoc* 
nienie obozu walki o pokój, wynikłe 
z postamowień obu rządów. polskiego 
i niemieckiego, WYTYCZENIA OBE- 
CNIE ISTNIEJĄCEJ GRANICY PO- 
KOJU I PRZYJAŹNI NA ODRZE I 
NYSIE ŁUŻYCKIEJ. 

Wiemy i wierzymy głęboko, że roz 
wijać się będzie i krzepnąć przy- 
jaźń pomiędzy  Demokratycznymi 
Niemcami a Polską. 

W tej myśli proszę pana wicepre- 
miëra o przekazanie naszych najlep- 
szych życzeń dla prezydenta Niemie- 
rkiej Republiki Demokratycznej Wi 
ťa Z M m RD A M A 


Ambasador RP w Moskwie 


przechodzi na 
inne stanowisko 
WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
R. P. odwołał ambasadora R. P, w 
Moskwie Mariana Naszkowskiego, 
który przechodzi na inne stanowisko 
państwowe. 


helma Piecka, dla Rządw Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z premie- 
rem Grotewohłem na czele, dla wszy 
sikich walczących o nowe Demokraty 
czne Niemcy, a w szczególności dla 
niemieckiej demokratycznej miodzie- 
23, — życzeń dalszych sukcesów i 
zwycięstw w budowaniu nowych bra- 
teaskich stosunków niiędzy naszymi 
narodami, w walce o nowe demokra- 
tyczne Niemcy, w walce o utryzlenie 
pokoju. 


BERLIN (PAP) — Z okazji 75 ro- 
*aicy urodzin wybitnego pisarza nie 


inieckiego — Tomaszą Manna, pre- 
zydent Niemieckiej Republiki Demo- 
sratycznej — Wilhelm Pieck wysto- 


sował do przebywającego v Lugano 
ubilata depeszę gratulacyjną. 

„W pańskiej osobie składam hołd 
— głosi telegram — nie tylko wielkie 


i < JES s Eit > 
mu pisarzowi niemieckiemu, lecz rów 


nież niezłomnemu bojownikowi o po- 


kój, zdecydowańemu wrogowi faszyz- 


przewodniczący PKPG — Minister 
E. Szyr, Minister Handlu Zagranicz- 
nego T. Gede, Podsekretarz stanu w 


Min. Finansów — W. Trąmpezyñ- 
ski, 

ZE STRONY NIEMIECKIEJ — 
Minister Handlu wewnętrzno-nie- 
miecziego. Handlu Zagr 


OE a — G. Handke, 
Planowania B. Leuschne 
Wicem iniśter Finansów W. Rumpi; 

Protokół O WSPÓŁPRACY KUL- 
TURALNEJ podpisali: 


[Prezydent Pieck do Tomasza Manna 


Depeszę gratulącyjne wystosowali 
również do Tomasza Manna premier 
Grotewohl, minister oświaty — Wan- 
dell oraz Zarząd Główny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED). 


Ld = 
106 tys. włókniarzy 
strajkuje w Belgii 
BRUKSELA (PAP) — Od 30 ma- 
ja trwa w Belgii strajk 100 tysięcy 
włókniarzy. Wszystkie fabryki wło- 
kiennicze we Flandrii, Wałonii i 
Brukseli zostały unieruchomione. 


PREZYDENT WILHELM PIECK 


ZE STRONY POLSKIEJ — Mini- 
ster Oświaty St. Skrzeszewski 

ZE : STRONY NIEMIECKIEJ — 
szef Mi Dyplomatycziej Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej w 
Warszawie — amb. Friedrich Wolf. 

Rozmowy toczyły się w atmosferze 


isji 


i | przyjaźni i wzajemnego zrozumienia, 


W dniu 6 czerwca br. delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki De- 


|mokratycznej opuściła Warszawę, 


DEKLARACJA 


Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP) — Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i dele- 
gacja Rządu Tymczasowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


ożywione pragnieniem utrwalenia 


pokoju ij wzmocnienia obozu 


pokoju, walczącego pod przewodem Związku Radzieckiego przeciw 


knewaniom sił imperialistycznych, 


biorące pod uwagę osiągnięcia 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej w dziele umocnienia nowe- 
go porządku demokratycznego i rozwoju sił skupiających się wokół 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, że 


w inieresie dalszego rozwoju i po- 
głębienia dobrosąsiedzkich stosun- 
ków i przyjaźni między narodem pol- 
skim i niemieckim leży wytyczenie 


ustalone: 
państwami 


i istniejącej 
nienaruszalnej 


między obu 
granicy 


pokoju i przyjażni na Odrze i Nysie 


Łużyckiej. 


W ten sposób Niemiecka Republika 


Demokratyczna realizuje 


oświadczemie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r. 

W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulować 
droga porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i ist- 
niejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz spra” 
wy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żeglugi na wo” 


dach pasa granicznego, 


Nie uda się już nigdy imperialistom 


posiać niezgody między 
miłującymi pokój Niemcami a Polską Ludową 


Przemówienie wicepremiera NRD — Waltera Uibrichta 


Wielce szanowny panie premierze! 

Szanowni panowie ministrowie! 

Podpisa ie układów otwiera nowy 
rozdział w stosunkach między Niemie 
cka Republiką Demokratyczna a Pol- 
ską Ludową. Rozpoczyna się okres 

najściślejszej, przyjaznej współpracy. 

Oba narody zajęte są praca nad wiel 
kim dziełem odbudowy i dlatego za- 
interesowane są przede wszystkim w 
zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jed- 
nak siły w Stanach Zjednoczonych i 
w Wielkiej Brytanii, zainteresowane 
w tym, by podjudzać wzajemnie prze 
ciwko sobie naród niemiecki j naród 
polski, a przez to osłabić dwa narody 
i zrealizować swe ciemne, imperiali- 
styczne plany zaborcze. 

Doskonałe pamiętamy, jak to Hit- 
ler rozpoczął pochód wojenny pod ha 
słem rewizji korytarza gdańskiego. 
Imperialiści amerykańscy ida w śŚla- 
dy Hitlera, prowadząc nagonkę prze- 
ciwko granicy: na Odrze i Nysie. Nie 
wolna pozostawi ić wrogim siłom naj- 
mniejszej nawet możliwości posiania 
niezgody między narodem niemieckim 
a połskim. Dlatego przedstawiciele 
obu rzadów — w interesie utrwalenia 
pokoju i przyjaznej współpracy — u- 
ważają za konieczne wytyczenia usta 
lonej granicy pokoju na Odrzei Ny- 


sie i zawarcie porozumienia o ruchu 
granicznym, © żegludze na Odrze i 
Nysie itd. 

Przedstawiciele obu rządów zæođni 
są co do tego, że w teu sposób zosta 
ty uregulowane niezwykle waże za- 
gadnienia, dotyczące pokojowy*n sto- 
sunków między obu państwami. 

Podpisanie układu handlowego i in 
nych umów gospodarczych i kultu- 
ralnych stwarza warunki dla ścisłej 
współpracy gospodarczej i kuitural- 
nej. Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, dzięki układom gospodarczym 
zę Związkiem Radzieckim, Polską i 
innymi krajami demokracji ludowej, 
jest w stanie dokonać edbudowy swej 
gospodarki, niezależnie od wpływów, 
jakie wywierają kryzysy kapitalisty 
czne, niezałeżnie od intryg kapitału 
finansowego Stanów Zjednaczonych. 

Podpiszno nie tylko układ handlo- 
wy na zasadzie pełnego równoupraw 
nienia, lecz również umowę kredyto- 
wą, która stanowi znaczną pomoc dla 
gospodarki Niemieckiej Republik: De 
mokratycznej. 

Dzięki tym umowom obalone zosta 


darki zachodnio - europejskiej warun 
ków kapitału finansowego Stanów 
Zjednoczonych. Nie ulega żadnńej wąt 
pliwości, że rząd Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej jest już dziś w 
stanie zawierać na zasadzie równo- 
uprawnienia układy gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim i innymi gra- 
jami w sprawie dostaw towarowych 
DLA CAŁYCH NIEMIEC, które za- 
pewniły by całkowite zaopatrzenie w 
surowce i w żywność również Nie- 
miec Zachodnich. Jesteśmy przekoan- 
ni, że poczucie rzeczywistości -koni 
wiele zachodnio-niemieckich przedsię 
biorstw do wykorzystania również 
dia gospodarki zachodnie-niemieskiej 
tych możliwości handlu zagraniczne- 
go, jakie posiada rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Cieszy nas fakt, że szczegółowa 
wymiana poglądów na temat zagad- 
nień 5-letniego planu gospodarki na- 
rodowej Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i 6-le'niego Pianu Gospo- 
darczego Polski Ludowej wykazała 
całkowite wzajemne zrozumienie, tak, 
że rozmowy te mogą być rozpatry- 


lo wobec całego narodu niemieckiego | wane jako przy gotów ania da wielolet 


twierdzenie, jakoby Niemcy Z 
rie ZMUSZONE były do 
poniżających i szkodliwych dla Ż0spo 


ed 


jego układu handlowego, 


(Dalszy ciąg na str, 2-€j) 
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nteresie pokoju 


i przyjaznego współżycia narodów 


IERWSZA wizytą delegacji 
rządowej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w Polsce 
przyniosła bogaty plon w postaci 
szeregu dokumentów, mających 
ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju przyjaźni i współpracy 
pokojowej między narodem pol- 
skim i narodem niemieckim oraz 
dia wzmożenia sił obozu pokoju, 
na czele którege stoi Związek Ra 
dziecki. Dokumenty, podpisane 
wczoraj w Warszawie, regulują 
w duchu wzajemnego zrozumie- 
nia szereg doniosłych zagadnień 
politycznych, gospodarczych i kul 
turalnych, których uregulowanie 
stało się konieczne dla dalszego 
zacieśnienia przyjaznych i dobro- 
sąsiedzkich stosunków między na 
szymi narodami, 
Uregułowanie tych zagadnień 
w duchu przyjażni i współpracy 


Dokończenie 
przemówienia 


Wicepremiera Ulbrichta 


Wiełce szanowny Panie Premierze! 
Zapewniamy naród polski, że miłują- 
cy pokój Niemcy uczynią wszystko, 
aby rozpowszechniać prawdę o wiel 
kim dziele odbudowy miłującego po- 
kój narodu polskiego, który wstąpił 
na droge, wiodacą do socjalizmu. Zro 
bimy w szczególności wszystko, co 
leży w naszej mocy, hy w Niemczech 
Zachodnich i w Berlinie Zachodnim 
pozyskać większość ludności dla wiel 
kiego, światowego frontu pokoju. 

„Dziękujemy Panom jak najserdecz 
niej za pomoc, jaką okazujecie nasze 
mu narodowi dla wykonania jego 
wielkich zadań. ; 

Wspólnym hasłem narodu niemie- 
Basię i narodu polskiego niechaj bę- 

zie: 


WIECZNA, NIEROZERWALNA 
PRZYJAŹŃ MIĘDZY NARODEM 


NIEMIECKIM I POLSKIM, 

ŚCISŁA, PRZYJAZNA WSPÓŁ- 
PRACA MIĘDZY RZADEM NIEMIE 
CKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA- 
TYCZNEJ I RZĄDEM POLSKI LU- 
DOWEJ! 

Proszę o przekazanie najserdecz- 
niejszych pozdrowień i najserdeczniej 
ezego podziękowania Panu Prezyden- 
towi Bolesławowi Bierutowi! 
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stało się możliwe dzięki temu, że 
Niemiecka Republika Demokraty 
czna utrwaliła w swym kraju no- 
wy porządek demokratyczny i 
dzięki temu, że we Froncie Na- 
rodowym cały naród niemiecki 
stworzył potężny instrument sku 
tecznej walki o jedność, demokra 
tyzację i pokojową przebudowę 
całych Niemiec przeciwko anglo- 
amerykańskim podżegaczom wo- 


jennym i ich niemieckim agentom 
w Bonn, 
Powstałą dzięki zwycięstwu 


ZSRR nad faszyzmem hitleraw- 
skim i pracująca nad wykorzysta 
niem w całej pełni owoców tego 
zwycięstwa — Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna wyrwała ko 
rzenie imperializmu i agresji — 
przez zlikwidowanie władzy i 
wpływów monopoli i  junkrów. 
Republika przeprowadziła i prze 
prowadza wśród ludności egrom- 
ną pracę wychowawczą w duchu 
pokoju i przyjaźni między naroda 
mi. Wierna swym zasadom, w 0- 
parciu o ZSRR i cały obóz poko- 
ju Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna wypowiedziała zdccydo 
waną walkę amerykańskim koło- 
nizatorom imperialistycznym i nie 
mieckim wykonawcom ich woli. 
pragnącym uczynić z Niemiec ba 
zę wojenną przeciwko Światowi 
postępn i socjalizmu. Niemiecka 
Republika Demokratyczna wnio- 
sta w ten sposób wielki wkład 
we wspólne wszystkim narodom 
dzieło walki o pokój. 

Szczególnie wielki jest wkład 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej w dzieło walki z antypo|- 
skim rewizjonizmem. W tej dzie- 
dzinie NRD uznała i przyjęła je- 
dynie słuszne i jedynie interna- 
cjonalistyczne stanowisko, że 
GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
JEST GRANICĄ POKROJU i że 
rewizjonista jest wrogiem nie tyl 
ko narodu polskiego, ale i naro- 
du niemieckiego, 

Ze stanowiska tego Niemiecka 
Republika Demokratyczna wycią- 
ga wszystkie konsekwencje, Jed- 
ną z najważniejszych konsekwen 
cji tego stanowiska było podpisa- 
nie w dniu wczorajszym deklara- 
cji o wytyczeniu ustalonej i istnie 
Jącej między obu państwami nie- 
naruszalnej granicy pokoju i przy 
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Delegacja rządowa NRD 
-opuściła Warszawę 


WARSZAWA (PAP), — W póź- 
nych godzinach wieczornych dnia 6 
bm. wyjechała z Warszawy delega- 
cji rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w składzie: wice- 
premier Walter Ulbricht, minister 
handlu wewnętrzno - niemięckiego 
handlu zagranicznego i zaopatrzenia 
materiałowego Georg Handke, wice 
minister spraw zagranicznych An- 
ton Ackeotmann, wiceminister plano 
wania Bruno Leuschner i wicemini- 
ster finansów Wilii Rumpf, 


Na Dworcu Głównym żegnali de- 
legację: premier Józef Cyrankie= 
wicz, przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarcze- 
go wicepremier Hilary Mine, mini- 
ster handlu zagranicznego Tadeusz 


Lud czechosłowacki 
domaga się 
dla zdrajców 
surowej kary 


PRAGA (PAP) — Toczący się o 
beenie przed sądem państwowym 
w Pradze proces przeciwko 13 zdrał 
com i szpiegom wywołał wśród maj 
szerszych warstw społeczeństwa cze 
chosłowackiego ogromne wzburze- 
nie, Z całego kraju napływają do 
prezydium sądu tysiące listów i rezo 
łucji, w których robotnicy, młodzież 


1 inteligencja pracująca domagają 
się jak  najsurowszego ukarania 
zbrodniarzy. 


M. in. Czechosłowacki Komitet O= 
broriców Pokoju ogłosił komunikat, 
w którym ostro potępia przestępczą 
działalność 'szpicgów i wywrotow= 
ców i wzywa całe społeczeństwo do 
zaostrzenia czujności wobec reakcji 
1 jej agentów. 


Tow. Przyjaźni 


Vietnamsko-Radzieckiej 

PEKIN (PAF). — Jak donosi Viet. 
namska Agencja Informacyjna, wice, 
przewodniczący vistuamskiego Zgroma 
dzenia Narodowego — Ton Duk-tang, 
zawiadomił radzieckie Towarzystwo 
Łączności Kulturalnej z Zagranieę 
(WOKS) o utworzeniu Towarzystwa 
Przyjaźni Vietnąmisko . Radzieckiej, 
mającego na celu zacieśnienie stosun 
ków między Vietnamem a Związkióm 
Radzieckim, Agencja podaje, że w ca. 
tym Vietnamie utworzone będą oddzia 
ły Towarzystwa, Towarzystwo wydz. 
mać będzie pismo „Vietnam—ZSRR*, 


Gede, wicemin. spraw zagranicznych 
Stanisław Leszczycki, wicemin. fi- 
nansów Witold Trąmpczyński, dyre- 
ktor departamentu MSZ Maria Wier 
na oraz wyżsi urzędnicy PKPG, 
MHZ, Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki i Ministerstwa Finansów. 

Orkiestra Wojska Polskiego ode- 
grała hymny państwowe, Odjeżdża- 
jące] delegacji oddała honory kom- 
pania Wojska Polskiego. 

Na Dworzec Główny przybyły H- 
cznie ze sztandarami delegacje orga- 
nizacji politycznych, społecznych i 
młodzieżowych Warszawy. 

Odjeżdżających członków delega- 
cj rządowej NRD serdecznie żegna= 
l robotnicy stolicy Polski i młodzież, 
którą skandowała: „Stałin — Bierut 
— Wilhetm Pieck“ i wznosiła okrzy- 
ki na cześć przyjażni między Ludo- 
wą Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Padały okrzyki po- 
tępiające amerykańskich podżega- 
czy: wojennych, 

Gdy bezpośrednio przed odjazdem 
pociągu człońkawie delegacji rządo- 
wej NRD ukazali się wraz z premie- 
rem Cyrankieęwiczem i wicepremie- 
rem Mincem w oknie wagonu, mlo- 
dzież zaintonowała  „Międzynaro= 
dówke“, podchwyconą przez wszyst= 
kich zebranych. 


E 


jaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Granica na Odrze i Nysie Łużyc 
kiej oparta była dotychczas na ak 
tach międzynarodowych, w usta- 
taniu których naród niemiecki nie 
brał | nie mógł brać udziału, O- 


becnię, — zgodnie z wielokrotnie 


składanymi dekłaracjami— narńd 
niemiecki, w osobie Rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, sankcjonuje tę granicę zgod 
nie ze wszelkimi zasadami prawa 
miedzynarodowego. Ostatecznie 
wytyczona zastanie w praktyce 
istniejąca dotychczas granica i u 
regulowane zastaną wszystkie pre 
blemy zwiazane z usznkcjonowa 
niem tej granicy. W ten sposób 
naród niemiecki w osobie swego 
prawowitego „Rządu daje najbar- 
dziej stanowczą odpowiedź rewi- 

. zjonistom i podżegaczom wojen- 
nym j najbardziej stanowczy Wy- 
raz chęci pokojowej współpracy 
z Polską į dalszego jeszcze umo- 
cnienia pokoju. 

Pokojowa j przyjazna współpra 
ca Polski j Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wymaga wydat- 
nej rozbudowy stosunków gospo- 
darczych i kulturalnych miedzy 
naszymi krajami. Umowy i ukła- 
dy warszawskie czynią zadość te 
mu warunkowi. Nasze obroty han 
dlowe z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną wzrosną w roku 
1950 o 60 proc, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym j Polska poczy- 
ni NRD ułatwienia kredytowe w 
obrocie towarowym. Uregulowa- 
ne zostały problemy obrotu płat- 
niczego i osiągnięto: porozumienie 
'3 do zawarcia umowy o wielolet- 
niej wymianie towarowej. Roz- 
szerzona została istniejąca już 
współpraca techniczna i naukowo 
-techniczna. Zawarty został proto 
kół o wszechstronnej współpracy 
kulturalnej. 


- Przyjęcie 
w Radzie Państwa 


WARSZAWA (PAP) — Po podpi- 
saniu umów między Polską a Niemie 
cka Republiką Demokratyczną, præ 
mier R. P. Józef Cyrankiewicz wydał 
w salonach Rady Państwa przyjęcie 
na cześć delegacji rządowej Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. 

W przyjęciu wzięli udział członko- 
wie Rady Państwa i Rządu R. P. oraz 
przedstawiciele organizacji politycz 
nych, społecznych, kulturalnych i na- 
ukowych Stolicy Polski. 

Obseni byli również przedstawicie 
le placówek dyplomatycznych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 


Deklaracja | układy warszaw- 
skie stwarzają fundament pod ta 
ką współpracę, jaka jest możliwa 

| tylko między krajami wyzwolony 
mi spod panowania imperializmu 
„ł zdążającymi — pod przewodem 
ZSRR — dó jednego celu, które- 
mu na imię PORÓJ, PRZYJAŹŃ 

I WSPÓŁPRACA NARODÓW. 


Podżegaczom wojennym i wskrze 
sicielom hitleryzmu, którzy czyni 
li wszystko, aby nie dopuścić do 
pokojowego i przyjaznego ułoże- 
nia stosunków polsko - niemiec- 
kich, a przez to Samo i do utrwa 
lenia pokoju — zadany został no- 
wy. potężny cios. Deklaracja i u- 
kłady warszawskie, zrodzone z 
fiucha nieprzejednanej walki o 
pokój i postęp. będą też przyjęte 
z głebokim uznaniem przez naród 
polski i przez bojowników © po- 
kój na całym świecie, 


Rząd austriacki odmówił złożenia podpisu pod Apelem 


Sztokholmskim. 


„Atomowy 


(Z gazet) 
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Uroczyste posiedzenie DRN-Śródmieście 


Na czele nowego prezydium stanął tow. Najder 


W uroczyście przybranęj flagami 
i ziwenią sali Zw.ążku Samorzą- 
dowców przy ul. Wólczańskiej od- 
było się wczoraj posiedzenie Dziel- 
nicowej Rady Narodowej Śródmie- 
ścię, na którym złożyli sprawozda- 
nia przewodnicząca DRN — tow. 
Patorowa i starosta grodzki śród- 
miejsko=łodzki — tow. Najder, 0- 
raz uroczysta sesja, na której do- 
konano wyborów nowego  Prezy- 
dium Rady. 

— Dzisiejsze nasze 
— rozpoczęła swe 


pracy wykazała komisja zdrowia, 
której członkowie nie  przejawiali 
aktywności w dziedzinie kontroli i 
usprawnienia istniejących na tere- 
nie Łodzi ośrodków zdrowia. Winę 
za to ponoszą zarówno członkowie 
komisji, jak i prezydium Rady, któ 
re nie kierowało pracą komisji. Na 
leżytej aktywności nie. przejawiała 
także komisja do wałki z alkoholiż 
mem. i 

Tow. Najder złożył sprawozdanie 


posiedzenie | z działalności Starostwa w okresie 


sprawozdanie | od 1 


stycznia 1949 r. do chwili obec 
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tow. Patorowa — będzie poūsumo | nej, omawiając kolejno prace 1 


waniem naszych skromnych osiąs- 
nięć, na przestrzeni ostatnich jede 
nastu miesięcy. Rozpoczęliśmy na- 
szą pracę bez żadnych doświadczeń 
w tej dziedzinie, popełnialiśmy więc 
szereg błędów, z.czego dziś całko- 
wicie zdajemy sobie sprawę. 
DRN-Śródmieście od pierwszej 
chwili swego istnienia zwróciła uwa 
ge na największe bolączki, jakie ist 
nieją na terenie naszego miasta — 
a więc na sprawy  kwaterunkowe, 
remontów i oświaty. Wszystkie te 
braki pochodzą z jednego źródła — 
a są nim pozostałości gospodarki 
kapitalistycznej. Zagadnienia te by 
ły częstymi tematami obrad _ pie- 
num DRN-j komisji. Nastęf tow. 
Patorowa omówiła pracę poszczegól 
nych komisji, oceniając jako naj- 
bardziej aktywne komisję łokalową 
i remontową. Najwięcej braków w 


oddziałów Starostwa ze szczegól- 
nym uwzglednieniem działalności 
oddziału zdrowią, opieki społecznej, 
nadzoru budowlanego i kwaterunko 
wego. 

Po wysłuchaniu sprawozdań jed- 
nomyślnie przyjęto wniosek o udzie 
lenie absolutorium dotychczasowe- 
mu Prezydium DRN i staroście gro- 
dzkiemu. 

. * 

Po przerwie rozpoczęła się uro= 
czysta sesja wyborcza, którą otwo- 
rzyła tow. Patorowa, serdecznie wi 
tając zebranych. 

' Na przewodniczącego sesji wybra 
no tow. Tomę — sekretarza podsta 
wowaj w erqańizacji partyjnej w 
PZPR im. Dzierżyńskiego. Do pre- 
zydium weszli: tow. Minor, tow. 
Duniak, tow. Wróblewski, oh. Cy- 
ran, ob. Cieślikowski, tow. Ciesiel- 


Wychowujemy nowe ideowe i ofiarne 


kadry budowniczych socjalizmu 
Narada szkolnictwa zawodowego przemysłu lekkiego 


„Kadry decydują o wszystkim, Wy 
chowujemy nowe ideowe 1 oliarne 
kadry budowniczych socjalizmu,” 


Pod tym hasłem toczyły się 5 bm. 
w Łodzi obrady ponad 400 dyrekto- 
rów. szkół zawodowych i liceów prze 
mysłowych, prowadzonych przez po- 
szczególne centralne zarządy i zjed- 
noczenia przemysłowe, podległe Mi- 
nisterstwu Przemysłu Lekkiego. 


Z ramienia MPL w obradach udział 
wzięli: wiceminister tow. inż. W. Ge 
łański i dyr. Departamentu Szkolenia 
Zawodowego Markiewicz. Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego repre- 
zentował na naradzie tow. Pomorski. 
Udział w obradach brali również sze- 
fowie działów szkolenia zawodowego 


Dla sprawnego przeprowadzenia zbiorów 


MML 


WARSZAWA. (PAP). — W opubli- 
kowanej ostatnio uchwale Rady Mi- 
nistrów w sprawie tegorocznej kam- 
pani żniwnej i omłotowej, duży na- 
cisk położono ną zapewnienie Pań- 
stwowym  Gospodarstwom Rolnym 
odpowiedniej liczby robotników, któ 
ra zapewniła by terminowe wykona- 
nie wszystkich prac, związanych ze 
sprzętem i omłotem. 

W związku z tym uchwała zobo- 
wiązała ministra pracy i opieki spo- 
łecznej oraz prezydia wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych do 
przeprowadzenia werbunku robotni- 
ków dla PGR na okres żniw. 

Ponieważ zapewnienie ` astwo- 
wym Gospodarstwem Rolnym odpo- 
wiedniej siły roboczej jest głównym 
warunkiem szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia zbiorów, urzędy za 
trudnienia wraz z prezydiami rad na 
rodowych przy współudziale instytu 
cji i organizącji wzmogą akcję wer 
bunkową tak, aby zostałą ona całko 
wicie przeprowadzona do 1 lipca br. 

Realizacja planu werbunkowego 
wymaga pełnej mobilizacji całej służ 
by zatrudnienia i prezydiów rad na- 
rodowych. Aparat tych władz będzie 
w związku z tym w okresie werbun- 


Akcja werhunkowa do PGR-ów 


ku szczególnie mocno zwalczał wy- 
padki biurokratyzmu, nieudolności i 
niedbalstwa oraz wypadki złej woli 
przy wykonywaniu planu węrbunko 
wego. 

Róg 4 

WARSZAWA (PAP) — Zasady or 
ganizacji tegorocznej kampanii żniw 
nej i omłotowej ustalone zostały w 
srecjalnej uchwale Rady Ministrów, 
która, w celu jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia żniw i omłotów, wy 
znaczyła konkretne zadania dla po- 
szczególnych ministerstw, organiza- 
cji i instytucji, zainteresowanych 
sprawami żniw i omłotów. 

Bardzo istotną rolę w przygotowa 
niu i przeprowadzeniu kampanii źniw 
nej i omłotowej, odegrają pracownicy 
Państwowej Administracji Rolnej, W 
związku z tym, na specjalnej konfe- 
rencji dyrektorów działów rolnictwa 
i'reform rolnych, ze wszystkich urzę 
dów wojewódzkich, która odbyła się 
w dniu 6 bm. z udziałem min. Dąb- 
Kocioła oraz przedstawicieli partii 
politycznych, omówiono szezegółowo 
plan i wytyczne pracy dla per. melu 
PAR w oparciu o zadania postawione 
Państwowej Administracji Rolnej 
przez uchwałe Rady Ministrów. 


jposzczególnych centralnych zarzą- 
dów. f 

Narada wykazała, iż odpowiedzial- 
ny za szkolenie nowych kadr zawoda 
wych aktyw naukowy i techniczny 
zdaje sobie dokładnie sprawę. z po- 
wagi tego zagadnienia, jednego z pod 
stawowych przy realizacji zadań Pla 
nu 6-letniego. W tym celu jedynie 
w przemyśle lekkim konieczne bę- 
dzie wyszkolenie 25 tys. techników, 
Z liczby tej szkolnictwo poszczegól 
nych centralnych zarządów | zjedno- 
czeń przemysłowych wyszkolić musi 
ok. 10 tys. techników, a pozostałe 15 
tys. dadzą przemysłowi lekkiemu 
szkoły techniczne, prowadzone przez 
CUSZ. 

Największą Hezbę, do 6 tys, tech- 
ników, szkolonych w ramach central 
nych zarządów, dadzą %zkoły tech. 
niczne przemysłu włókienniczego, 
1.350 techników muszą dostarczyć 
szkoły przemysłu skórzanego, a 1.200 


szkoły techniczne przemysłu cera- 
micznego. 
Przez specjalizację osiągnie się 


przyspieszenie okresu szkoleniowego, 
a jednocześnie lepsze niż dotychczas 
przygotowanie techników do wyko- 
nywania zadań produkcyjnych. Do 
liczby szkolonych w ramach szkol- 
nictwa średniego doliczyć trzeba tak- 
że ponad 7 tys. osób, które po uzv- 
skaniu średniego cenzusu naukowo - 
zawodowego skierowane zostaną na 
uczelnie wyższe w celu zdobycia kwa 
lifikacji inżynierskich. 

Do osiągnięcia tak poważnych wy 
ników konieczne jest szybkie reali- 
zowanie olbrzymich planów inwesty- 
cyjnych w dziedzinie budowy no- 
wych szkół 1 internatów dla młodzie 
ży pochodzenia robotniczego i chłop 
skiego, przybywającej z okręgów, w 
których nie ma szkół zawodowych. 

Kaźda szkoła posiadać będzie. nale 
życie wyposażone warsztaty, stano- 
wiące często miniaturowe, urządza- 
ne w sposób nowoczesny wielowydzia 
łowe labryczki, w których młodzież 
praktycznie będzie pogłębiała swą 
wiedzę, zdobytą podczas zajęć teore- 
tycznych. 

W szkołach przyfabrycznych zaję- 
cia praktvszne odbywać się będą 


przy warsztatach produkcyjnych, €o 
pozwoli: na pogłębienie łączności szko 
lących się uczniów z klasą robotmi- 
czą. 

Wiele uwagl poświęcono w czasie 


narady sprawie stworzenia szkół dla 
dorosłych. Dzięki szkołom tym przo 
downicy pracy I racjonalizatorzy będą 


mogli osiągać coraz lo wyższe szcze- 
ble hierarchii zawodowej i stworzyć 
ideowe / kadry inteligencji robotni- 
czej. 

Powstaną również specjalne szkoły 
dla robotników awansowanych na kie 
zownicze stanowiska, co pozwoli im 
z jeszcze lepszym niż dotychczas 
skutkiem wykonywać powierzone za- 
dania. 

W toku ożywionej dyskusji wielu 
mówców wskazywało na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu  ideo- 
wo - politycznego grona nauczyciel- 
skiego w szkołach zawodowych, 

Kwestia odpowiedniego doboru i 
doszkalania kadr nauczycielskich jest 
jednym z podstawowych wartnków 
realizacji wielkiego planu szkolenio- 
wego, 

W dyskusji podkreślano również 
konieczność pogłębiania wiedzy na- 
uczycieli przez wykorzystywanie do- 
świadczeń szkolnictwa zawodowego 
w Związku Radzieckim, bowiem 
szkolnictwo te potrafiło dostarczyć 
krajowi milionów fachowców — re- 
alizatorów Stalinowskich 5-latek, 

Dyskusję podsumował „tow. wice- 
mipister Golański. 


Komunikat 


W dniu 7 czerwca 1950 roku, 
w lokatu Ośrodka Szkolenia Par- 
tyjnego, przy ulicy Traugutta 
Nr. I, o godz, 16,80, odbedzie 
się odczyt tow, Taedlinga—pro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego nå, 
„Ustawa 0 zabezpieczeniu so- 
cjalistycznej dyscypliny pracy 
j doświadczenia z dotychczaso- 
wej realizacji", 

Wstęp wolny, 


OŚRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 


władzy 


ska oraz przadownice pracy — tow. 


tow. Trawińska z PZPB im. Stall- 


na i tow. Borecka z PZPB im Dzier 
żyńskiego. 


O zadaniach organów jednolitej 
terenowej mówił przewod- 
riczący Rady Narodowej, tow, Mi- 
nor. 

— Realizowana obecnie ustawa — 
stwierdził tow. Minor — wzmacnia 
władzę klasy robotniczej, Weiągnię 
cie milionowych mas robotniczych 
i chłopskich do rządzenia państwem 
pozwoli wydobyć nowy aktyw społe 
czny, nowe talenty organizacyjne, 


pozwoli realizować wytyczne refera 
tu towarzysza Bieruta z IV Plenum 


naszej Partii. Nowe prezydia su- 
miennie wnikając w potrzeby klasy 
robotniczej, będą zarazem uczyć się 
od mas. Twórcza inicjatywa mas 
pracujących, powiązanych z radami, 
pozwoli szybko i przedterminowa 
wykonywać plany przebudowy ña- 
szego miasta, Realizując postulaty 


naszej Partii, w ścisłym powiązaniu 
z masami 


pracujacymi zbudujemy 
w naszym mieście socjalizm, uczyni 
my z Łodzi przodujące miasto socja 


listyczne — zakończył tów. Minor 


swe przemówienie, wielokrotnie 


przerywane oklaskami. 


Przedstawiciele klubów radnych 


— PZPR, SD i SP składali x kolel 


oświadczenia, w których wyrazili 
całkowitą solidarność z ustawą © 
ujednoliceniu organów władz terene 
wych. 

W imieniu organizacji partyjnych 
z terenu DRN-Śródmieście przema- 
wiał sekretarz Komitetu PZPR 
Dzielnicy Śródmieście — tow, Je- 
zierski. 

Przewodniczący twybranej komi- 
sji skrutacyjnej podał następnie do 
wiadomości nazwiska kandydatow 
do nowego prezydium, zgłoszone 
przez wszystkie kluby radnych 
DRN-Śródmieście. 


Na przewodniczącego zaproporno- 
wano tow, Bolesława Najdera, na za 
stępcę przewodniczącego — tow. Ja 
na Warszawskiego, na sekretarza 
— tow. Czesława Joachimiaka, na 
członków prezydium — ob. Feliksa 
Klimkiewicza i Bronisława Stachur 
skiego. 

W wyniku tainych wyborów wy” 
brane zostało prezydium w składzie 
proponowanym przez komisję skrue 


tacyjną. 


W imieniu nowowybranego prezy 
dium głos zabrał tow. Najder, dzię 
kując za zaufanie, jakim obdarzył 
go zebrani. Jednocześnie złożył m 
zapewnienie że nowoobrane prezy= 
dium DRN-Śródmieście nie zawie- 
dzie oczekiwań klasy robotniczej na 
szego miasta, konsekwentnie 1 syste 


"matycznie walcząc o poprawę warun 


ków komunalnych. 


Na zakończenie uroczystej sesji 
odegrana została „Międzynarodów* 
ka* i Hymn Państwuwy. 


Chłopi polscy 


zwiedzają stacje 
maszynowo-traktorowe 


s 
na Ukrainie 

Grupa chłopów polskich, prze- 
bywająca w obwodzie odeskim, zwie- 
dziła stację maszynowo - traktorową 
nr 2 rejonu odeskiego. Stacja ta za- 
łożona w roku 1932 uległa podczas 
ostatniej wojny całkowitemu zniszcze 
niu przez najeźdźców hitlerowskich. 
Obecnie jes: ona już odbudowana. Sta 
cja obsługuje 25 kołchozów i utrzy- 
muje łączność z 8-ma brygadami po 
lowymi za pomocą własnej krótkofa- 
lowej radiostacji nadawczo - odbior 
czej. Ten nowoczesny system łączno- 
ści wywołał zachwyt polskich: chlo- 
pów. r 
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WAN MICZURIN 


twórca radzieckiej agrobiologii 


Przed 15 laty — 7 czerwca 1935 r. 
tmarł Iwan Miczurin, słynny uczo 
hy radziecki, człowiek, który całe 
swe życie oddał służbie dla dobra 
mas pracujących. 

Ten wielki badacz — materialis- 
ta, śmiały eksperymentator, twórca 
ponad 300 nowych gatunków roślin, 
zwłaszcza wspaniałych odmian 
firzew owocowych, w całej pełni za 
służył na szczytne miano „przeobra 
zictela przyrody”. 

Dewizą Miczurina było: „Nie mo 
żamy oczekiwać dobrodziejstw od 
przyrody, musimy je wziąć sami — 
oto nasze zadania”.  Miczurin nie 
był jedynie praktykiem, jak to u- 
siłowali i usiłują dowieść przedsta 
wiciele reakcyjnych tendencji w bio 
logii. Stworzył on nową naukę bio 
„logiczną o przeobrażeniu i ulepsze- 
niu gatunków roślinnych 1 zwierzę 
cych zgodnie z potrzebami człowieka. 

W czasach caratu Miczurin zmu 
szony był borykać się z wszelkie- 
go rodzaju trudnościami: pracuje 
w ciężkich warunkach material- 
nych, nie otrzymuje znikąd teore- 
tycznej pomocy. Dopiero władze ra 
dziecka zapewniła mu  odpowie- 
dnie warunki pracy naukowej. 

W r. 1923 Miczurin otrzymuje 
wysoką nagrodę za swoje eksponaty 
na wystawie rolniczej. W r. 1925— 
z okazji 50-lecia działalności nau- 
kowej — zostaje odznaczony orde- 
rem Czerwonego Sztandaru, a na 
stępnie orderem Lenina, W r. 1932 
miasto Kozłow — kolebka jego do 
świadczeń — zostało przemianowa- 
ne na Miczurińsk. Zgodnie z decy- 
zją rządu radzieckiego zorzanizowa 
no tam Centralne Laboratorium Ge 
netyki, Instytut Naukowo - Badaw 
czy, uczelnie zawodowe i sowchozy 
"w gady. 

W okresie władzy radzieckiej Mi 
czurin przeżywał drugą młodość; 
do ostatnich dni swego życia — Już 
jako 80 - letni człowiek — zajma 
wał się pracami doświadczalnymi: 

Jeszcze za jego życia narodził się 
w ZSRR ruch eksperymentatorów- 
miczurinowców. Obecnie dziesiątki 
Instytutów, setki stacji doświadczał 
nych i baz, tysiące laboratoriów Koł 
chozowych rozrzuconych po wszyst 
kich zakątkach kraju radzieckiego 
tworzą — według metody Miczuri 


na — nowe, wytrzymałe na zimna 
i wysoko nrodzajne odmiany zbóż. 
upraw technicznych 1 owocowo - 
warzywnych, nowe, wysoce wydaj 
ne rasy bydła. i 

Centralne Laboratorium Gene- 
tyczne — spadkobierca spuścizny 
teoretycznej Miczurina oraz wyho- 
dowanych przezeń roślin — z ma 
lefikiej szkółki drzew, jaka było 
przed rewolucją, przeobraźiło się — 
jak wspomniano wyżej — w wielką 
instytucję naukowo - badawczą. 

To „Zielone laboratorium" stwo- 
rzyło w okresie władzy radzieckiej 
236 nowych gatunków roślin oweco 
wo - jagodowych, które poddano 
próbom w 12 tys. miejscowości na 
terytorium ZSRR. 

Warto podkreślić, że na jesient 
1947 r. wszystkie stacje doświad- 
czalne USA posiadały łącznie 185 
tys. hybryd — roślin owocowo - ja 
sodowych, podczas gdy Centralne 
Laboratorium Genetyczne im. Mi- 
czurina posiada ponad 200 tys. hy- 
bryd — nowych roślin, powstałych 
drogą krzyżowania osobników, na- 
leżących do różnych ras, gatunków 
i odmian, a Instytut Naukowo - Ba 
dawczy im. Miczurina łącznie z sie 
cią jego filii, rozrzuconych na ol- 
brzymim obszarze od  Archangiel- 
ska do Krasnodaru i od Smoleńska 
do Władywostoku, posiada ponad 
milion hybryd. 

Przed rewolucją, na Syberii “ nie 
zajmowano się w ogóle sadownic- 
twem. Dzięki twórczej pracy miczu 
rinowców w samym tylko Kraju Ał 
tajskim obszar sadów kołchozowo- 
sowchozowych, w których rosną 
miejscowe i europejskie gatunki ja 
błoni. grusz, wiśni, śliw i krzewów 
jagodowych, wynosił jesienią 1949 
r. 3.000 ha. Do końca pierwszej po- 
wojennej pięciolatki obszar sadów 
na Ałtaju wzrośnie o 2.100 ha. 

W kraju Krasnojarskim mieczu- 
rinowcy stworzyli kilka gatunków 
jabłoni, wytrzymujących 50 - sto- 
pniowe mrozy i dających piękne u 


Neapisał A. Bachariew 


Sekretarz Centralnego Laboratorium Genetycznego 
Miczurina 


rodzaje jabłek, Czołowe miejsce zaj 
muje tu, specjalizujący się w sado 
wnictwie, okręg  minusjiński; w 
Świerdłowsku, Niżnim Tagilu i Cze 
labińsku miczurinowski gatunek ja 
błoni „Złota Wczesna Chinka“, we- 
dług słów miejscowych hodowców 
drzew owocowych, „rośnie jak to- 
pola* i daje wspaniałe owoce. 
Miczurin przyczynił się w ogrom 
nej mierze do rozwoju hodowli wi 
nogron w ZSRR. W miejscowosci 
Kuczyno (pod Moskwą) założono 
pierwszą bazę północnej hodowli wi 
nogron, przy czym podstawę hoóo 
wli stanowią miczurinowskie, odpor 
ne na mróz, wcześnie dojrzewające 
gatunki winogron: „Arktyka, „Me 
taliczny* i wiele innych. Założono 
też plantacje winogron w  podmo 
skiewskim  sowchozie im. Lenina, 
w kilku okręgach obwodu moskiew 
skiego i w okręgach nadwołżań- 
skich, w obwodzie nowgorodzkim 1 
in. Centralne Laboratorium Gene- 
tyczne im. Miczurina przeprowadza 


próby hodowli nowych gatunków 
winogron w 500 punktach ZSRR. 


* è * 


Iwan Miczurin nie znosił konser- 
watyzmu, rutyny. Drugą dewizą te 
go wielkiego uczonego było: „Ku 
nie idzie naprzód, ten musi pozo 
stać w tyle". W liście otwartym dt 
„Towarzyszy komsomolców, mło 
dych prolefariuszy i kołchoźników* 
Miczurin pisał: „..muszę was uprz: 
dzić, że przy wykorzystywani! 
moich metod należy stale patrzeć 
przed siebie, gdyż samo tylko stos! 
wanie tych metod może przekszta! 
cić je w dogmat, a was, miczurinow 
ców, w zwykłych naśladowców 1 
kompilatorów. Nie ma to nic wspoj 
nego z pracą prawdziwie miczuri 
nowską, bowiem podstawą mojej 
metody jest stałe dążenie naprzód. 
dokładne sprawdzanie i modyfiko- 
wanie doświadczeń na gruncie ści- 
słej obserwacji zachodzących 
zmian“, 

Wierna zasadom, sformułowanym 
przez wielkiego przeobraziciela przy 
rody — Iwana Miczurina, postęno- 
wa agrobiologia radziecka stałą się 


| potężnym orężem w walce o dalszy 


rozkwit gospodarki rolnej ZSRR. 


| 
| 


NE YEB 


lwan Miczurin 


Niektórym Opieszalcom pod rozwagę 


Zdrowa krytyka pomaga w pracy 


O właściwe ustosunkowanie się do głosów korespondentów 


„Ruch korespondentów i listy 
czytelników stanowią szczególnie 
"ważną i cenną formę kontaktu z 
masami pracującymi, pobudzają- 
cą aktywność mas, ułatwiając 
walkę z wynaturzeniami, biuro- 
kratyzmem, z bezdusznym stosun 
kiem do potrzeb człowieka pra- 
cującego.” - 

Te słowa tow. Bieruta, wypówie- 
dziane na IV Plenum KC PZPR, okreś 
lają istotę ruchu korespondentów, wy 
znaczają zakres ich działania, a z 
drugiej strony stanowią wytyczne 
dla tych wszystkich placówek, na te 


Rozwój sztuki filmowej 
w Chinach Ludowych 


Chińska sztuka filmowa jest jeszji sztuką, jedność między 


cze bardzo młoda. Powstała i rozwi 
jała się w ogniu wałki ludu chińskie 
go o wyzwolenie z jarzma kuomin- 


tangowskiego faszyzmu i jego im- ; 


perialistycznych, anglo-saskich pro 
tektorów. 
Kai-szeka kinoteatry Chin wyświe 
tiały prawie wyłącznie filmy „made 
ia USA“. Monopol amerykańskiej 
produkcji filmowej uniemożliwiał 
rozwój rodzimej kinematografii. 


W toku wojny wyzwoleńczej w 0- 
swobodzonych miastach znikały z e- 
kranów sensacyjne kicze amerykań- 
skie, a na ich miejsce wchodziły fil- 
my radzieckie. Pod wpływem ra- 
dzieckiej sztuki filmowej i dzięki po 
mocy radzieckiej kinematografii 
powstał: przed 10 laty pierwsze fil- 
my chińskie. 

Pierwsi chińscy kinooperatorzy u- 
śrwalili na taśmie filmowej c*apy 
wojny wyzwoleńczej. Z bogatego ma 
teriału kronikarskiego  zmontowa- 
no pierwsze filmy dokumentalne, 
jak np. „Forsowanie rzeki Jang- 
tse-kiang“. Jest to pełnometrażowy 
film dokumentalny — epopea filmo 
wa o przeprawie wojsk ludowych na 
południowy brzeg rzeki Niebieskiej 
i wyzwoleniu Nankinu. Powstały fil 
my o oswobodzeniu Pekinu, Szanz- 
haju i innych miast i prowincji chiń 
skich. 

Pierwszą chińską wytwórnię fil- 
mów fabularnych zorganizowano W 
1946 roku w Mandżurii, Otrzymała 
ona nazwę Północno-Wschodniej Wy 
twórni Filmowej „Tung Pej“. Zaopa 
trzona w sprzęt techniczny przez ra 


dziecką kinematografię, przystąpiła | 


w 1948 r. do zrealizowania pierwsze 
go chińskiego filmu fabularnego, 
„Most“. Tematem filmu jest współ- 
praca robotników z Armią Ludową. 

W rekordowo szybkim czasie ro-, 
botnicy jednej z hut mandżurskich 
wykonuję stalowa konstrukcję mo- 
stu, którego odbudowa ułatwi pola- 
czenie poszczególnych jednostek Ar 
„mii Ludowej i wykonanie przez nią 
zwycięskiego manewru. Reżyser fil- 
mu Wan-Bin utrwalił na taśmie fil 
niowej patriotyzm chińskich mas 
pracujących i bohaterski wysiłek ro 
botników, którzy ułatwili żołnie- 
rzom Armii Ludowej pokonanie wro 
za. 


Drogowskazem w pracy filmu 
chińskiego są słowa Mao Tse-tunga, 
który uczy, że podstawowym postu- 
latem sztuki socjalistycznej jest: 
„postulat jedności między połityką 


rewolucyj- 
ną treścią polityczną i najwyższą 
formą artystyczną. 

Kierując się tym wskazaniem Wo 
dza rewolucji chińskiej, realizatorzy 
pracownicy filmowi Wytwórni 
Północno-Wschodniej stworzyli w 


W czasie rządów Czang |yb, roku pięć filmów długometrażo- 


wych: „Powrót do oddziału“, 
„Iskra*, „Córka Chin“, „Bojownicy 
w białych fartuchach“ i „Niewidzial 
ny front“. Tematami tych filmów 
jest życie chińskiej klasy robotni- 
czej. („iskra* — film o odbudowie 
kraju), walka narodu chińskiego z 
zaborcami („Córka Chin“ „Po- 
wrót do oddziału“) i z kuomintan- 
gowską dywersją („Niewidzialny 
front). 

O szybkim rozwoju kinematogra- 
şii chińskiej świadczy m. in. plam 


pracy Wytwórni Północno-Chiń 
skiej, która w br. realizuje 15 fil- 
mów pełnometrażowych i zdubbin- 
guje na język chiński 30 filmów ra 
dzieckich. Poza wytwórnią mandźur 
ską zorganizowano w ub. r. wytwór 
uie filmowe w Pekinie i Szanghaju. 

Realizatorzy radzieccy odwiedza- 
ją Chiny i razem z chińskimi pra- 
cownikami filmowymi kręcą niektó- 
re filmy. Ostatnio w wyniku takiej 
współpracy powstał w państwowej 
wytwórni pekińskiej filn dokumen 
ta'ny „Narodziny nowych Chin“, a 
w Szanghaju opracowywany jest 
wielki kolorowy film dokumentalny 
„Chiny Wyzwołone”. To samo stu- 
tio realizuje film o bohaterskiej wal 
ce chłopów chińskich w czasach re 
krę tajpingskiej w latach 1851 


renio których pracują koresponden- 
ci i które obejmują oni swym polem 
widzenia. 

Trzeba stwierdzić, że o ile sprawa 
ustosunkowania się wobec głosów 
krytyki jeszcze do niedawna przed- 
stawiała bardzo wiele do życzenia, to 
w miarę przyswajania sobie uchwał 
IV Pienum przez członków Partii i 
bezpartyjnych, zatrudnionych w apa 
ratach kierowniczych, stopniowo za- 
chodzą pod tym względem korzystne 
zmiany, Świadczą o tym wymownie 
coraz liczniej i coraz szybciej napły- 
wające do redakcji wyjaśnienia z po 
szczególnych instytucji, dowodzą te- 
go samokrytyczne listy, których auto 
rzy — dyrekcje, rady zakładowe — 
przyznają się do popełnionych błę- 
dów i wyrażaja gotowość poczynie- 
nia wysiłków w celu ich uniknięcia 
na pryszłość. 

Zdrowa krytyka 
znajduje oddźwięk 

Oto, co pisze np. rada zakładowa z 
PZPBNr4 w odpowiedzi na korespon 
dencję tow. Kaczmarka o złym stanie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
tym zakładzie. 

„Rada wyjaśnia, że ukazanie 
się artykułów w prasie z dnią 
27. V. b. r. o kałużach w tkal- 
niach automatycznych przyczyni 
ło się do poważnej poprawy sy- 
tuacji. Dnia 1. VI, b. r. odbyło 
się zebranie BHP, poświęcone tej 
sprawie, na którym byli obecni 
kierownicy wszystkich oddzia- 
łów. Wspomniane braki zostały 
usunięte.” 

A oto znów wyjaśnienie Łódzkich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej w od- 
powiedzi na korespondencję tow. Ja- 
caka, piętnującą karygodny fakt, ja- 
ki nastąpił w Andrespolu. Porzucono 


tam w dołach, z których wydobywa- 
no glinę, wyciągarki oraz szyny kö- 
lejowe. Co znajdujemy w liście Za- 
kładów Ceramiki? 

„Stwierdzamy, że treść artyku= 
łu w zupełności odpowiada sta- 
nowi faktycznemu. Łódzkie Za- 
kłady Ceramiki Czerwonej nie- 
zwłocznie wydały odnośne zarzą 
dzenie dyrekcji zakładów w An- 
drespclu, która przystąpiła już 
do zabrania z terenów, przyle- 
głych do zakładów, wyciągarki 
oraz szyn kolejki polowej. Dy- 
rekcja ŁZCC stwierdza, że arty- 
kuł korespondenta przyczynił się 
do uzyskania przez Ceramikę cen 
nego materiału, jakim są szyny 
kolejki” 

O czym świadczą podane wyjaś- 
nienia? i 

Są one dowodem najbardziej prze- 
korywujątym, bowiem wziętym. z co 
dziennej praktyki, że zdrowa i śmiała 
krytyka pomaga w pracy, są one ży- 
ciowa ilustracją przytoczonych po- 
wyżej słów tow. Bieruta. 


Biurokratyczne spory 


Lecz obok tych budujących faktów, 
ciągle jeszcze, niestety, musimy wy- 
mieniać inne, świadczące, że wielu 
biurokratów nie  przyswoiło so- 
bie należycie uchwał IV Plenum, 
że głos korespondentów nie na- 
brał dla nich właściwej wymo- 
wy. że staje się tylko nową spo- 
sobnością do ich  „biurokratyczne- 
go wyżycia”, Jak inaczej bowiem 
można nazwać „wyjaśnienie“ Centra- 
li Rołniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, która — po 3 miesiącach 
namysłu — w odpowiedzi na zarzut 
korespondenta, iż we wsi Kowiesy ta 
wary deficytowe rozdziela się według 
„widzimisie? i że prezes spół- 
dzielni otrzymał 20 mtr. cementu, od- 


Metody pracy Iwana Miczurina 


Cr? uczymił dla nauki i prakty- 
ki słynny uczony radziecki, 
Iwan Miczurin, za co ceni go na- 
ród radziecki? Po pierwsze, za to, 
że stworzył on przeszło 306 no- 
wych odmian, kióre stały się pod 
stawą socjalistycznej przebudo- 
wy rolnictwa, w szczególności sa 
downictwa; po drugie, za wspa- 
niałą spuściznę naukową w zakre 
sie dziedziczności. 

Miczurin rozwiązał jedno z naj 
ważniejszych zagadnień biologii: 
zbadał w którym okresie życia 
roślina jest najlepiej przystosowa 
na do zmian. „Każda roślina — pi 
sal wielki biolog — posiada zdol- 
ność zmieniania się, przystosowy 
wania do nowych warunków we 
wczesnym okresie swojego życia. 
Zdolność ta zaczyna się przeja- 
wiać w wysckim stopniu zaraz po 
wykiełkowaniu, a później słabnie 
i stopniowo zanika”. 

Od 1888 roku Miczurin zajmo- 
wał się selekcyjna hodowlą roślin 
z nasion najlepszych odmian rosyj 
skich i zagranicznych i w ten spo 
sób uzyskał wiele odmian wyso- 
kiej jakości. 

Badając złożone zjawiska bio- 
logiczne, występujące przy krzy- 
żowaniu, Miczurin opracował zu- 
pełnie nowe metody, nieznane 
dotąd ani w biologii, ani w prak- 
tyce selekcji. Oto ważniejsze 7 
nich: 

-Ze względu na niemożność bez- 
pośredniego skrzyżowania dwóch 
gatunków roślin, (Miczurin krzy- 


żował początkowo jeden z nich 
z bliższą odmianą: powstały hy- 
bryd krzyżował następnie z in- 
nym gatunkiem, który nie dawał 
wyników przy pierwszym skrzy: 


żowanin. Przytoczymy przykład 
z tej dziedziny. 
Miczurin postanowił zmusić 


brzoskwinie do normalnego owo- 
cowania w warunkach klimatu 
Północy. 


Celu nie można było osiągnąć 
przez zwykłe przeniesienie drzew 
lub wysiew nasion.  Miczurin 
skrzyżował brzoskwinie z pokrew 
nym jej dzikorosnącym, migda- 
łem mongolskim, wytrzymałym 
-a surowe warunki klimatyczne, 
Jednak krzyżowańie nie udało 
się, gdyż obie te rośliny okazały 
się zbyt odległe gatunkowo. Dla- 
tego Miczurin postanowił skrzy- 
żować wpierw dziki mongolski 
migdał z npółdzikorosnącym w 
Ameryce gatunkiem brzoskwini o 
nazwie Migdal Dawida. Otrzyma 
ną krzyżówkę nazwał „pośredni- 
kiem“; poieważ hybryd ten do- 
skonale nadawał się do skrzyżo- 
wania z brzoskwinia, a jednocześ 
nie był ogniwem pośredniczącym 
w opisanym doświadczeniu, 

Dla uniknięcia trudności przy 
krzyżowaniu roślin Tóżnych ro- 
dzajów i gatunków Miczurin opra 
cował metodę zapylania roślin 
mieszaniną pyłków. 


Np. żeby skrzyżować jabłoń z 
gruszą trzeba było zapylić kwiaty 


jabłoni nie pyłkiem określonego 
gatunku gruszy, lecz mieszaniną 
pyłków, sporządzoną z różnych 
gatunków grusz. Cząsteczki pył- 
ków oddziaływnją wzajemnie na 
siebie i ułatwiają krzyżowanie. 
Obecnie sposób ten stał się bar- 
dzo popularny nie tylko w sa- 
downictwie; znalazł on zastosowa 
nie również w hodowli selekcyj- 
nej zbóż, 


Specjalne znaczenie w biologii 
zdobyła sobie miezurinówska me 
toda mentora (wychowawcy). Ob 
serwując na podstawie materiału 
doświadczalnego rozwój rośliny 
w ciągu całego jej życia, Miczu- 
rin stwierdził, że zaszczepione 
młode rośliny (zrazy) łatwo pod- 
dają się wpływom rośliny star- 
szej (podkładki) — wychowawcy. 
Inaczej mówiąc, mentor przeka- 
zuje swoje włańciwości zaszcze- 
pionej młcdej roślinie. 


Słuszności tej tezy dowiódł Mi- 
czurin na podstawie nastepujące- 
go doświadczenia: zaszczepił na 
gruszy zraz wyhodowanej z nasies 
nia antonówki. Jabłoń owocowa- 
ła — jabłką miały kształt gru- 
szek. Miezurin nazwał ten gatu- 
nek „Reneta . Bergamot", Na- 
stępnie przeniósł tę krzyżówkę 
na podkładkę jabłoni, Owoce za- 
chowały w dalszym ciągu kształt 
gruszek. W ten sposób odmiana 
„Reneta - Bergamot“, rosnąca ko 
lejno na różnych podkładkach, 
nie zatraciła nabytych od pierw- 


szego mentora — wychowawcy 
cech gruszy. 

Za pomocą metody „mentora” 
Miczurin stworzył oprócz „Rene- 
ty — Bergamot“ szereg pierwszo- 
rzędnych odmian jabłoni, grusz. 
wiśni i innych owoców. Otrzyma- 
ne przez Miczurina wegetatywne 
krzyżówki — to gatunki wysoce 
wartościowe 

Na czym polega tajemnica suk- 
cesów Miczurina? Na to pytanie 
dał wyczerpującą odpowiedź kon 
tynuator dzieła Miczurina, czło- 
nek Akademii Łysenko. W przed- 
mowie do dzieł Miczurina napi- 
sał on: „Dzięki swoim pracom 
rozwijał I. Miczurin materiali- 


„styczną treść darwinizmu. Na licz 


nym materiale doświadczalnym 
wykazał, że indywidualny roz- 
wój organizmu polega na zmia- 
nie cech  dziedzicznych.. Dał 
wspaniałe dowody na to, że umie 
jętmie prowadząc rozwój rośliny 
w określonym kierunku możemy ` 
tym samym kierować ewolucją“. 
Nauka Miczurina, stanowiąca 
dialektyczne potwierdzenie zasad 
światopoglądu  marksistowsko - 
leninowskiego w zastosowaniu 
do przyrody, związana jest nie- 
rozerwalnie z życiem, z prakiyką; 
w tym tkwi jej siła, I właśnie dla 


; tego, Że jest ona skutecznym org- 


żem w walce o opanowanie przy- 
rody, o przecbrażenie flory i fau- 
ny w interesach człowieka, zasłu- 
guje w całej pelni na miano nau- 
ki prawdziwie ludowej. 
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powiada: „Odnośnie cementu został 

n przydzieiony nie prezesowi Gmin- 
nej Spółdzielni, lecz prezesowi Gmin- 
nej Rady Narodowej”. Czyli — przy* 
słowiowe „nie kijem, lecz palką”... 

Takie tłumaczenie nie tylko nie 
może być uznane za wyjaśnienie, lecz 
raczej cdwrotnie, stanąwi jeszcze, je- 
den zarzut przeciwko stosunkom, pa- 
nującym we wsi Kowiesy, Prezes Ra- 
dy Narodowej z racji swej funkcji 
jest powołany do kontroli właściwe= 
go rozdziału artykułów deficytowych. 
Fakt przydziełenia mu 20 mtr. ce- 
mentu, w chwili, gdy małorolni i bez 
rolni chłopi nie otrzymali ani metra 
(o czym pisze nasz korespondent) sta 
wia pod znakiem zapyłania całą dzia 
łalność, obywatela prezesa. Z dru- 
qiej strony wymienione fakty po- 
twierdzają winę Gminnej Spółdziel- 
ni. 

Wyjaśnienie, które niczego 
nie wyjaśnia 

A teraz jeszcze inny przykład tej 
samej kategorii: 

Dnia 22 maja b. r. ukazała się na 
łamach ,„Głosu” korespondencja tow. 
Świtonia z PZPB im. Stalina, omawia 
jaca żle rozłożone urlopy, które sta- 
ja się przyczyną trudności produkcyj 
nych, Pisaliśmy również później o 
próbach szykanowania tow. Świtonia 
za jego korespondencję. Gdy jednak 
wysiłki bitrokratów, pragnących zdłą 
wić krytykę, spaliły na panewce, lu 
dzie ci, miast uzdrowić panujące sto 
sunki i poprawić źle rozplanowaną 
siatkę urlopów, doszii do wniosku, że 
sprawie należy nadać t, zw. tryb u- 
rzędowy, to znaczy nie nie robić, zaś 
do redakcji przesłać wyjaśnienie, któ 
re niczego nie wyjaśnia, które cytu- 
jemy poniżej w pełnym brzmieniu: 

„W odpowiedzi na pismo Wa- 
sze co do sprawy rozplanowania 
urlopów Fomunikujemy, Że ur- 
lopy są rozplanowane na dzie- 
więć miesięcy w całych zakła- 
dach. Na realizację urlopową w 
planie zatrudnienia przewidziana 
jest rezerwa urlopowa. Za mie- 
siąc maj tkalnia miała planowa- 
ne do wykorzystania 1345 pra- 
cowników fizycznych, 88 pra- 
cowników umysłowych, urlop wy 
korzystało 1291 pracowników fi 
zycznych i 72 pracowników umy- 
słowych. Zaznaczamy przy tym, 
Że za właściwą ilość w rozplano- 
waniu poszczególnych zawodów 
są odpowiedzialni bezpośrednio 
kierownicy oddziałów”. 

„ Oczywiście, że wyjaśnienie to spra 
wy nie rczwiązuje, a jeśli cokolwiek 
wyjaśnia, to jedynie fakt że podpi- 
sany kierownik wydziału personalne 
go, tow. Wolnieki, nie zrozumiał u= 
chwał IV Plenum i próbuje zbyć 
słuszne zarzuty długimi i zawiłymi 
wywodami, które w gruncie rzeczy ni 
czego nie tłumaczą, w niczym sytu- 
acji nie zmieniają i nie dają absolut 
nie żadnej gwarancji, że w przyszłoś 
ci coś zmieni się na lepsze. 
* * 
* ] 

Istnieje u nas trzecia, coraz mniej 
liczna, grupa instytucji, która głosy 
krytyki zbywa milczeniem. O nich 
napiszemy innym razem. Będzie to 
lista naszych dłużników, Niech nie 
sadzą, że sprawa „rozejdzie stę po 
kościach”, 


* + 


| 

Na zdrowy głos krytyki trzeba 
odpowiedzieć językiem jasnym i 
zrozumiałym. Głos koresponden- 
ta — to jedna z form naszej wal 
ki, która pomaga nam w pracy — 
oto wnioski, jakie wypływają z 
przytoczonych powyżej przykła- 
dów, olo jedno ze wskazań IV 
Pienum KC PZPR. 

R, Sch. 
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CZERWONY WIDZEW 


winien znów stać się kuźnią kadr| 


Co można zdziałać w PZPB îm. 1 Maja 


Rohotnicy Czerwonego Widzewa niejednokrotnie zapisali się 
chlubnie w historii robotniczej Łodzi. W walce o społeczne i naro- 
dowe wyzwolenie mas pracujących, w walce z sanacyjnymi rząda- 
mi i wyzyskiem fabrykanckim w okresie międzywojennym, wyra- 
stali ną Widzewie bojownicy, kroczący w pierwszych szeregach 
łódzkiej klasy robotniczej. 


Nic więc dziwnego, że dziś na od-|sy partyjne I stopnia ukończyło u 
powiedzialnych stanowiskach partyj | nas zaledwie 50 towarzyszy“ — mó- 
mych, w aparacie państwowym i g0- | wi sekretarz Komitetu Fabrycznego 
spodarczym spotykamy niejednego | PZPB im. 1 Maja. 


dawnego robotnika największej fa= 
bryki Widzewa, jednej z najwięk- 
szych w Łodzi dawnej — Widzew- 
skiej Manufaktury i dzisiejszych 
PZPB im, I Maja. W rewolucyjnej 
walce, prowadzonej w ciagu dzie- 
siątków lat przez robotników Widze 
wa, ten poważny robotniczy ośro- 
dek Łodzi stał się prawdziwą kuź- 
nią rewolucyjnych kadr. 


WIELKIE TRADYCJE 
OBOWIĄZUJĄ 


Dziś w murach dawnej Widzew= 
skiej (Manufaktury nie ma już 
ladu po fabrykancie, Ale podobnie 
jak w latach walki z kapitalistycz- 
nym wyzyskiem, tak i teraz w okre- 
sie walki o utrwalenie władzy ro- 
botniczej w naszym kraju, o tbu= 
dowanie fundamentów socjalizmu w 
IPolsce, robotnicy Widzewa powinni 
zmajdować się w szeregach przodu- 
jących budowniczych nowego ładu. 
Dziś — Widzewskie Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im. 1 Maja — 
należą także do najpoważniejszych 
skupisk robotniczych w naszym mie 
ście i także dziś powinny one być na 
dal kuźnią nowych kadr - bojowni- 
ków, stojących w pierwszych szere- 
gach walczących 0 wykonanie do- 
niosłych zadań, stojących przed kla- 
są robotniczą Polski, 

Powinna o tym pamiętać organiza 
eja partyjna tych zakładów, powin- 
ny to mieć na uwadze i towarzysze, 
powołani do kierowania polityką 
"personalną w tych zakładach. 


Jednakże sprawa kadr stanowiła i 
ciągle jeszcze stanowi słaby punkt w 


„pracy Widzewśkich Zakładów Prze= 


mysłiu Bawełnianego im. 1 Maja. 
Wytknięte przez IV Plenum KO 
PZPR błędy, popełniane na odcinku 
wychowywania nowych kadr dla 
aparatu partyjnego, gospodarczego i 
administracyjnego, można  zaobser- 
wować bowiem także na terenie tych 
zakładów, 


Wśród kierowniezego personelu 
¿£ pracowników dozoru technicz= 
nego Zakładów im. 1 Maja nie 
wielu można naliczyć wysunię- 
tych robotników. Jest ich załe- 
dwie kilkudziesięciu — 9 kie- 
rowników, 29 majstrów | 8 urzęd- 
ników na poważniejszych stano- 
wiskach, Jest to naprawdę nie 
wiele, jeśli wziąć pod uwagę 0- 
kres pięcioletni, jaki upłynał od 
chwili wyzwolenia, a zwłaszcza 
gdy uprzytomnimy sobie stan li- 
czebny załogi i jej bojowe tra- 
<dycje. i 


W CIĄGU KILKU MIESIĘCY — 
JEDNA PRÓBA 


iczba majstrów — wysuniętych 
robotników w roku bieżącym Wwzro- 
sła o 7 osób (w roku 1849 było ich 
tylko 22), Ale też była to jedyna na 
przestrzeni kilku już miesięcy bie- 
żącego roku, dokonana przez Wy- 
dziat personalny przy współudziale 
organizacji partyjnej, próba wzmoc- 
nienia kierowniczych kadr, bezpo- 
średnio związanych z produkcją. 


A przecież w tej dziedzinie istnie- 
ja palące potrzeby. Stwierdza to za- 
równo kierownik personalny, tow. 
"Trzcionka, jak i sekretarz Komitetu 
Fabrycznego, tow. Kamionka, mó- 
wiąc, że wśród obecnego kierowni- 
etwa znajdują się jeszcze i elementy 
obce. 


Jest więc poważnym niedociągnie- 
ciem zarówno ze strony organizacji 
partyjnej, jak i wydziału personal- 
nego, że zwracano dotychczas zbyt 
mało uwagi na sprawę wysuwania 
ofiarnych i zdołnych robotników, 
przodowników pracy oraz racjonali- 
zatorów. Polityka kadr w Zakładach 
im, 1 Maja była dotychczas krótko- 
falowa, a robotników wysuwalo SiĘ 
dopiero wtedy, kiedy zachodziła do- 
raźna tego potrzeba, kiedy (rzeba 
było „na gwalt“ obsadzić jakieś 0- 
próźnione stanowisko, U źródeł tej 
molityki — stwierdza tow. Kamion- 
ka — obok niedoceniania znaczenia 
awansu społecznego, obok niechęci 
Go zasilania kierownictwa elemen- 
tem robotniczym leżało zaniedbanie 


szkolenia, — „W roku ubiegłym kur- 
w A z W a R c GP 


NIE BRAK NA WIDZEWIE 
UZDOLNIONYCH ROBOTNIKÓW 

A przecież Widzewskie Zakłady 
Przemysłu Bawełmianego im. 1 Ma- 
ja mogą slanowić poważny rezer- 
wuar nowych, zdólnych, 6fiarnych 
kadr. 

Kadry te znajdywano zawsze, gdy 
zachodziła tego: potrzeba, Znaleziono 
je wśród robotników 1 robotnice od 
produkcji, wprawdzie po to, aby za- 
stlić nimi aparat administracyjny. 
4 robotników z przędzalni wysnnię- 
to na stanowiska referentów perso- 
nalnych, 1 robotnice na kierowni- 
ka wydziału socjalnego. Posłano na 
kurs referentów personalnych 7 dal- 
szych osób. — Trzy spośród nich już 
nie wrócą do Widzewa, gdyż obejmą 
stanowiska samodzielnych referen- 
tów personalnych gdzie indziej. Do 
wydziałów księgowości, zbyłu i za- 
opatrzenia Skierowano 10 ZMP-ówek 
od produkcji, Dawna robotnica tow. 
Litichowa, wysunięta najpierw na 
stanowisko kierownika wydziału so- 
cjalnego. prącuje obecnie po uxoń- 
czeniu szkoły partyjnej, w aparacie 
partyjnym. Podobnie dwaj towarzy- 
sze okazali się dobrymi funkcjora- 
riuszami partyjnymi — jeden z mech, 
tow. Piaszczyk, pełni obecnie firmi- 
cje sekretarza organizacji partyj* 
rej PZPW Nr 6. 

Kadry więc są — trzeba tytko 
umieć je (ostrzegać, szkolić, ota- 
czać opieką i wysuwać na coraz bar- 
dziej odpowiedzialne stanowiska. 
Przekonuje tych kilka przykładów. 
Nie można jednak nie stwierdzić. że 
podejmując te próby, zreszta ko- 
nieczne, nie zdołano się ustrzec 
przed pewnym błędem. » 

ZAPOMNIANO O PRODUKCJI 

Do administracji przesuwano 
od produkcji najbardziej zdolne, 
ofiarne i oddane pracy jednostki, 

Było to potrzebne i celowe, Ale 
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| jednocześnie zapomniano 0 ko- 
nieczności wzmocnienia kierown3 
czego aparatu, związanego bezpo- 
średnio z produkcją, Dla tego 
celu nie potrafiono znaleźć kadr. 
Jest to również rezultatem krótka 
wzrocznej, bezpłanowej  dotych- 
czas polityki na odcinku kadr. 


IV Pienum otworzyła towarzy= 
szom oczy na wiele spraw, związa- 
nych z dotychczasową błędną puli- 


ityką kadr. Tow. Kamionka mówił o 


tym samokrytycznie na odprawie 
agitatorów, poświęconej wytyczavm 


t tego historycznego Plenum, W Wwy- 


niku dyskusji postanowiła egzeku- 
tywa wspólnie z administracją tē- 


kladów rozpocząć walkę o realizacie 
| długofalowej bolszewickiej 


polityki 
kadr. 


— Trzeba dokładnie przejrzeć po- 
siadane przez nas kadry — stwier- 
dza tow. Kamionka. — Administracja 
zaś musi opracować plan zajótrzebo 
wania na kadry w okresie wyxonv- 
wania Planu Sześcioletniego. W ten 
sposób wspólnie opracujemy pian 
/długofalowy wychowywania ij wysu- 
(wania nowych kadr, Skończymy z 
przypadkowością i improwizacją na 
tym odcinku, 

Trzeba poznawać kadry. IV Ple- 


num mauczyło towarzyszy, w ʻaki 
sposób tego dokonać — trzeba pa- 
trzeć, jak ludzie wykonują powie- 
rzone sobie zadania, patrzeć, jak 
wśród pracy rosną. 


WYTYCZNE IV PLENUM — 
WPROWADZAĆ W ŻYCIE! 


Tow. Trzcionka niewatpliwie nau- 
kom IV Plenum zawdzięcza na przy 
kład taki słuszny wniosek: Szcze- 
gólną uwagę powinienem zwróci — 
mówi — na ludzi, którzy wyróżnili 
się w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju — członków Partii i 
bczpartyjnych. którzy niejednokrot- 
nie po raz pierwszy wzięli czynny 
udział w pracy społecznej. 


Sprawa kadr — jak słusznie wska- 
zało TV Plenum Komitetu Central- 
nego — jest zagacnieniem żywo ob- 
chodzącym organizację partyjną, ra- 
dę zakładową i wydział personalny, 
Jeśli towarzysze z Zakładów im. 
1 Maja będą kierować się wytyczny- 
mi TV Plenum, Widzew niew4tpli- 
wie, tak samo jak dawniej, będzie i 
w przyszłości kużnią przedniących. 
oddanych sprawie klasy robotniczej 
kadr. 

Ros, 


„Pożytek“ z nauki 


— po amerykańsku 


Nie tak dawno czytaliśmy z niejakim ździwieniem, iż jedna z agend 
dyplomatycznych USA na terenie Węgier liczy stiukilkudziesięciu praco* 
uników. Co ci ludzie — słyszeliśmy wówczas pytania — mają tam wła- 
ściwie do roboty? Taki wielki aparat „dyplomatyczny“, a stosunki mię- 
dzy Węgrami a USA bynajmniej wcale nie tukie znowu ożywione, 

Obecnie dowiadujemy się z jeszcze większym zdziwieniem, iż liczebność 
aparatu „dyploniatycznego* ulegnie jeszcze pownażniejszemu zwiększeniu. 
Departament Stanu, uważacie, projekmje utworzenie dodatkowo specjal- 


nych „attachatów naukowyel* przy swoich przedstawicielstwach zagranicz. 
nych, „Chodzi — powiada Departament — o swobodną wymianę infor- 
macji naukowych i poparcie prywatnej inicjatywy międzynarodowej w tej 
Swobodna wymiana informacji, poparcie — proszę toas — 
Znamy się, uważacie, na tych kawałkach, 


dziedzinie. 
prywatnej iniejatywyw, 


Dla 


nikogo nie jest chyba tajemnicą, co będzie stanowiło cel działalności ame- 


rykańskich attaches naukowych”. 
„korepetycji“ z 


zakresu dywersji, szpiegostwa, zdrady itp. 


„Uczeni“ ci będą starali się udzielać 


Będą stawali 


na głowie, aby wynaleźć na arenie międzynarodowej sak zdolnych i pojęt- 
nych uczniów, jak np. prymus imperializmu, Tito. 


Departament Stanu, jak się wydaje, uważa, iż z tymi nowymi attachia= 


tami „pròch toymyślił*. 


Pomyłka, fatalna pomyłka, moi panowie, 


Każdy 


bowiem, kto ma trochę rozeznania w sprawach tego świata — oceni ów 
wyndalazel: jako jeszcze jedną próbę podrzutenia stonek na teren krajów, 
które są USA z tych czy innych względów „niemiłe”,  Dwunożnych stonek 
szpiegostwa, niefortunnie zamaskowanych pod nazwą „naukowcótć”. 


E. Tam 


P.S. Slusznie powiada przysłowie: tonący brzydko się chwyta. 


Zaniedbania 


które trzeba niezwłocznie usunąć! 


Brak troski o socjalistyczną dyscyplinę pracy w PZPW Nr 5 


Kierownik danego zakładu jest 
odpowiedzialny za wprowadzenie 
w życie i realizowanie nowej usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistyczne- 
go stosunku do pracy. Do niego na- 
łeży kontrola, on powinien bacznie 
czuwać, aby wszyscy pracownicy, 
powołani do tej kontroli, począwszy 
od portiera aż do kierownika oddzia 
łu, sumiennie wywiązywali się ze 
swych zadań, Tam, gdzie kierownik 
zakładu dobrze pojął swe obowiąz- 
ki i rzetelnie je wypełnia, gdzie ca 
ły aparat kontrolny sprawnie funk- 
cjonuje, absencje uległy poważne- 
mu zmniejszeniu od chwili wpro 
wądzenia w życie nowej ustawy. 1 
na odwrót — brak zainteresowania 
ze strony kierownictwa zakładu jest 
..24404004046000909000090904 


Na froncie walki 


o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


W dniu wczorajszym różnie kształtowała się niensprawiedliwłona nie- 
obecność w zakładach pracy. Na ogół niewiele osób nie stawiło się do 
zajęć bez uprzedniego zawiadomienia, natomiast zdarzyło się dość dużo 
spóźnień. y 

W PZPB Nr 9 na pierwszą zmianę spóźniło się 5 osób, nieusprawiedli- 
wiona nieobecność wyniosła 0,1 procent. 


W Widzewskiej Fabryce Maszyn nieusprawiedliwiona absencja wyniosła 


0,t proc, 


Nie stawili się do pracy ob. ob. Zahart, Wolański, Walczak 


i Pawłowski, którzy jednak mogą jeszcze dostarczyć usprawiedliwienia, 


Spóźniło się 6 osób 


Wesołowski i Olejnik. 


ob. ob. Kowalski, Głądzikowska, Organiszczak, Wasiak, 


W PZPB Ne 21 zanotowano wczoraj tylko jedną nieobecność nieuspra- 


wiedliwioną: spóźnień nie hyło. 


W PZPJG Nr 1 wie stawili się do pracy ob. ob. Pawłowski i Kustelak, 


a tkacz ob. Latkowski spóźnił się 15 minut. 


NASINKORESPON 


Czy nos dla tabakiery?|Bezmyślne marnotrawstwo 


© kominoch na Stokach 


Niedawno otrzymałem mieszkańie 
na Stokach przy ul, Zbocze, w blo 
ku Nr 11, Mieszkanie jest ładne, ja 
sno malowane, ale zachodzi obawu, 
że ściany wkrótce staną się czar: ^, 
I nie tylko śriany, 

Przyczyna jest prosta, Część 
minów została umieszczona poniżej 
szczytu dachu, tąk, iż w czasie «il 
nych wiatrów, skiębiony dym wpy 
chany jest przez komin do mieszka 
nia, Z tą bołączką poradzono sobie 
bardzo prosto w blokach przy ulicy 
Sknlnej, gdzie kominy zostały pod- 
wyższone, 

W sprawie bloku przy: ul. Zbocze 
zwratałem się już do Inspektoratu 
Robót: Odpowiedziano mi, że nie 
można psuć elewacji oraz, że takie 


ko. 
żej 


Dziwoląg kompetencyjny 


w PZPB im. Dzierżyńskiego 


Przędzalnia odpadkowa  PZPB 
im, Dzierżyńskiego ua oddziale B, 
stanowi swego rodzaju dziwoląg, po 
legający na tym, że chociaż admi. 
nistrasyjnie i terytoriałnie należy 


do oddziału B, to w iunyeh wypad 
kach jak np. personalnie, socjalnie 
podlega oduziałowi A, mieszczące. 
mu sie po drugiej stronie ulicy. 
Łatwo 


sobie wyobrazić udręw 


pracowników, pragnących coś załat 
wić „wg właściwości”, Trochę tria 
niej obliczyć, ile się traci przy 
tym drogocennego czasu- 

Myślę, że wspomwiany dziwoląęg 
powinien w interesie robotników 
zostać możliwie szyhko zlikwidowa 
sy, 

P Aleksander Pilecki 

PZPB im, F, Dzierżyńskiego, 


podwyższone kominy nie zostały 
przewidziane w rysuukach techniez 
nych, a tym samym nie można ich 
zbudówać, 

Zaprawdę ciekawe stanowisko, 
Papierek jesż więcej wart od wygo 
dy mieszkańców; Budynek jednak 
nie jest dla elewacji, ale dla tych, 
którzy w nich mieszkają! 

J, Kobus, 
korespondent „Głosu* z RBPPWÌ, 


Brak troski o wysunięte kadry w Gewce Nr 1 


Jednym z poważnych błędów, po 
pełnianych jeszęze w polityce kádr, 
jest wysuwanie, rzetelnych,  zdol- 
nyeh  róbotników a kierownicze 
stanowiska, bez należytego otasza 
nia ich opieką, bez udziełania im, 
stałej, wszechstronuej pomocy na 
nowych, trudnych nieraz placów- 
kach, 

Np. w Cerce Nr 1 wielu wysu- 
niętych robotników i robotnic, na 
skutek braku pomocy ze strony nr 
ganizacji partyjnój i rady zakłado 
wej borykało się i boryka jeszcze 
z dużymi trudnościami, Tow, Ma- 
ria Paluga — obecnie kierownik 
kontroli technicznej — tak mówi: 
„ani organizacja partyjna, ani ra 
da zakładowa, zupełnie nie intere 
sują się mą pracą, w niczym mj nia 


główną przyczyną zdarzających się 
jeszcze w niektórych zakładach wie 
lu nieusprawiedliwionych  nieobe- 
eności i spóźnień. 

Do takich zakładów należą PZPW 
Nr. 3. W pierwszych dniach po wej 
ściu w życie ustawy, ilość nieuspra 
wiedliwionych nieobecności znacz- 
nie zmalała. Ale już po krótkim 
czasie dało sie zauwążyć ponowne 
osłabienie dyscypliny. Opuszczanie 
dni pracy znowu zaczęło wzrastać. 
Nieusprawiedłiwiona nieobecność sta 
nówi tutaj obecnie przeciętnie ok. 
15 proc. 

Dlaczego tak się dzieje w „Weł- 
nianej Trójce“? Dlaczego nowa u- 
stawa, przyjęta z takim uznaniem 
przez ogromną większość klasy ró= 
bótniczej, nie przynosi tutaj oczeki 
wanych wyników? 

BRAK ZAINTERESOWANIA ZE 
STRONY DYREKCJI 


Przede wszystkim można stwier= 
dzić, że dyrektor naczelny zakła- 
dów, tow. Kralkowski, nie przywią 
zuje należytej wagi do nowej usta 
wy. Nie zainteresował się ani razu 
tym, jak wprowadzają w: życie u- 
stawę kierownicy poszczególnych 
oddziałów, nie zwrócił wcześniej u- 
wagi na to, że zdarzają się na ode 
działach wypadki niemeldowsmia 
nieobecności lub spóźnienia, które 
wychodzą na jaw dopiero po dłuż- 
szym czasię. Ostatnio taki wypa- 
dek nastąpił w grupie podmajstrze 
go Majchrowicza. który nie zameł 


Na terenię naszych zakładów 
PZPB im. Szymańskiego, z oddzia. 
ła przygotowawczego tkalni przewo 
żone są gotowe osnowy do zakłada 
nia na krosno, Osnowy te, pakuje 
się w arkusze czystego papieru, Pa 
pier chroni osnowy przed zabrudze 
niem j uszkodzeniem, Po założeniu 
osnowy na wał przeż majstra tkac- 
kiego, papier bywa rozchwytywany 
przez osoby postronne, albo też w 


pomagają, a odwrotnie, zdarzają 
się wypadki, że usiłują wykazać 
mą rzekomą niedostateczną wiedzę 
fachowa“, 

Podobnie wyraził się o postępo- 
waniu organizacji partyjnej i rady 
zakładowej tow, Kałębasiak — 
pełniący funkeję majstra su- 
"mienny, szanowany przez całą za- 
loge, fachowiec, W tym duchu t- 
trzymane są równieź wypowiedzi 
tow. Łmcząka, 

Wymienieni towarzysze doszli 
do zajmowanych obeenie stanowisk 
usilną i ofiarną pracę, Ale organi. 
zacja partyjna nie czuwała „i nie 
czuwa w dostateczny sposób nad 
ich pracą, nie udziela im wskazó: 
wek, nie poucza, 

Już pora, by organizacja partyj 


dował o spóźnieniu się robotnika 
ob. Strożka. r 

Dyrektor nie 
tychczas jak należy 


becności. Dyrektor zakładu nie prze 
strzega też obowiązku. zwoływania 
jak najczęstszych posiedzeń komi- 
sji, mającej rozpatrywać wypadki 


zareagował do- 
na alarmują- 
cy objaw wzrastania odsetka nieo 


Przewodniczący rady, tow. Ku- 
charski, który bez żadnych zastrze 
żeń wychwala działalność grup 
związkowych, w istocie nie położył 
odpowiedniego nacisku na koniecz- 
ność ustawicznego wpływania na 


załoge za pośrednictwem mężów za 
ufania i w dalszym ciągu nie czyni 
nic dla uaktywnienia poczynań mę 
żów zaufania: w dziedzinie walki z 


opuszczania pracy. Komisja taka w 
PZPW Nr. 3 zebrała się dotychczaś 
zaledwie dwa razy. Między 
pierwszym a drugim posiedzeniem 
nagromadziło się wiele spraw, któ 
re niepotrzebnie zalegały w biurku 

Np. sprawa ob. Pietrzaka, który 
opuścił kilka dni z rzędu mogła zo 
stać już wcześniej skierowana do 
sądu. Nie ulega wątpliwości, że gdy 
by opieszalcy byli powiadamiani 
wcześniej o skutkach lekceważenia 
pracy, na pewno wypsłnialiby ścć- 


absencja. Aktyw związkowy „Weł- 
nianej Trójki“ nie bierze dotych- 
czas prawie żadnego udziału w prze 
browadzaniu kontroli po domach, a 
by udzielać pomocy chorym, a de 
maskować łazików i nierobów. Skut“ 
kiem tego zaświadczenia lekarskie 
przynosi się tutaj dopiero po kilku 
a nawet kilkunastu dniach nieobce 
ności, i nikt na te sprawy należycie 
nie reaguje. 

= Nie możńa też pominać milcze- 
niem nikiej działalności organizacji 
partyjnej. Wprawdzie nowy sekte- 


ślej obowiązek przestrzegania usta 


wy. 


SŁABA AKTYWNOŚĆ MĘŻÓW 
ZAUFANIA I AGITATORÓW 


Przyczyną stosunkowo 


słaba aktywność grup związko- 
wych. Większość mężów zaufania 


poprzestała tylko na suchym zapo- 
Na 
jak 
tow, tow. Gremplewicz, Pilniakowa 
i Skwarek, którzy energicznie zwal 
czają absencję i u nich w grupach 
nieuspra= |- 


znaniu załogi z treścią ustawy. 
tomiast nie wielu jest takich, 


prawie nie zdarzają się 
wiedliwione nieobecności. 


razie lekkiego uszkodzenia ponie. 
wiera się po kątach, Kierownictwo 
zakładów winno zwrócić uwagę na 
to marnotrawstwo i pracy ułożyć w 
ten sposób, aby papier mógł być po 
wtórnie wykorzystywany przez 
addział przygotowawczy. Przyniesie 
to oszczędnośći nie do pogardzenia. 


Janina Cichocka 
PZPB im, Cz, Szymańskiego, 


na Cewki Nr 1, wyciązneła właści 
we wnioski z uchwał IV Pleinm 
RC PZPR, 
Dobraczyński 
korespondeut. „Głożu'* 


wysokiej 
absencji w: PZPW Nr. 3 jest także 


terz organizacji tow. Szczepaniak, 
ma na swe wytłumaczenie okolicz= 
ność, że pracuje w PZPW Nr. 3 od 
niedawna, lecz w ciągu tego czasu 
nie wiele zrobił, aby uaktywnić agi 
tatorów i grupy partyjne. Nie zor 
zganizował do tej pory ani jednej 
odprawy z agitatorami w  śprawie 
nowej ustawy. Nikt spośród agitato 
rów nie ma przy sobie zeszytu. Wię 
kszość przyznaje, że nie wiele jesz 
cze zdziałała dia podniesienia dys- 
cypliny pracy. Organizacja partyjna 
PZPW Nr. 3 jak dotąd nie spełnią 
swej roli kierownika i organizato 
ra w walce o dyscyplinę pracy. 


JUŻ WIELKI CZAS WSZCZĄĆ 
WALKĘ Z ŁAZIKAMI 


Po ustaleniu tych wszystkich przy 
czyn zupełnie zrozumiały staje się 
fakt, że mimo wejścia w życie ño- 
wej ustawy w PZPW Nr. 3 ilość 
mieusprawiedliwionych _nieobecnoś 
ci nie maleje w należytym tempie. 
Tam bowiem, gdzie dyrektor zakła 
da nie odwiedza nigdy oddziałów 
produkcyjnych, a siedzi tylko za 
swym biurkiem, gdzie tenże dvick- 
tor, bedąc*członkiem Partii, nie u- 
częszcza na kurs partyjny, tam ani 
uchwały władz państwowych, ani u- 
chwały Partii nie mogą być skutecz 
nie wprowadzane w życie. Mało od 
powiedzialny stosunek do nowej 
ustawy należy usunąć jak  najry+ 
chlej. Powinni niezwłocznie zająć 
się tą sprawą przewsdniczący rady 
i sekretarz organizacji partyjnej. 
Niechaj też właściwe czynniki przy 
pomną dyrektorowi zakładu o jego 
obowiązkach. n 

Nowa ustawa przynoszącą kon- 
kretne korzyści zarówno robotnikom 
jak i Państwu musi być w PZPW 
Nr. 3 tak realizowana jak-to się 
dzieje w całej Polsce. 


O współzawodnietwie 
w PZEJG Nr 8 


Ilość współzawodniczątych w 
PZPJG Nr § wzrasta stałe, W Jl 
kwartale br, T2 proc. zalogi uczest 
niczyło już we współzawodnietwie 
etapowym. Najlepiej pod tym wzalę 
dem spisują Sig; drukarnia, farbiar 
nia, płuszarnia i tkalnis oraz od- 
dział przygotowawczy. 

Do współzawodnictwa przystąpili 


tówaież pracownicy umysłowi, zwła 
szęzu z Biura Pracy i Płacy, Plano 
wania i Buchalterii, 

Warto jednak zainteresować się 
bliżej Wydziałem Gospodarczym, 
gdzie współzawodnictwo dotąd jest 
niedoceniane, 

K., Drożdżyk 
PZPJG Nr 8. 


7 czerwca 


NERBKESERCHETZA 
Uwaga, korespondenci "Głosu" 


i uczestnicy pokazów 
filmowych 
Dnia 8 czerwca b.r., o godz. 
10, odbędzie się w kinie „Tę- 
cza“ pokaz filmu czeskiego p.t. 
„Kłopoty referenta Trziszki”. 


. c s. 
Zmiana godzin 
w Biurze Reklamacji MZK 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu 
nikacyjnych w Łodzi podaje do wiado 
mości, że począwszy od dnia 5 ezerwca 
rb. Biuro Reklamacji, mieszczące się 
przy ul Piotrkowskiej 77 I piętro, bę 
dzie czynne codziennie od gadz. 8 do 

18, a w soboty od godz. 8 da 16. 

Biuro Reklamacji załatwia wyłącznie 
sprawy związane z niewłaściwym korzy 
staniem z abonamentów tramwajo* 
wych lub legitymacji pracowniczych. 

Telefon. 19540. 


Spekulanei w potrzasku 


Rewelacyjne wyniki akcji 
kontroli na PI. Tamfaniego 

Przedstawiciele Inspektoratu Qvhro 
ny Rynku; Komisji Specjalnej i MO 
przeprowadził w dniu wczorajszym 
na placu Tamfaniego kontrolę, ktora 
dała dość nieoczekiwane rezultaty. 

Okazało:się, że na rynku dostać 
można wiele artykułów (naturalnie 
po odpowiednio zwiększonych ce- 
nach), które spekulanci wykupują W 
sklepach handlu uspołecznionego, 8 
wióc pantofle letnie, tenisówki, bar- 
wne kretony.. Garnitury z materia- 
łu 60-procentowego sprzedawane są 
na tynku jako „setka”, pantofle cze- 
gkie letnie — po maleńkich przerób 
kach, jako obuwie własnej produk- 
cji (o 100 procent drożej!) itp. 

Zatrzymano około 50 osób, które w 
tej chwili przesłuchiwane są w Dele- 
gaturze Komisji Specjalnej. Dwóch 
spośród zatrzymanych — to zawodo- 
wi łazicy. Przy zatrzymaniu fiu- 
mączyli się, że nie poszli do pracy, 
gdyż są chorzy, na co mają $wiadec- 
twa lekarskie. Jest rzeczą Ciekawą: 
na jakież podstawie lekarze zwolnili 
tych łazików z pracy? 


rza i Antoniego óraz 
nek oznaczony Nr 30-b. 


ób. Maria Pietkiewicz, 


Jednym z podręcznych, zatrudnionych na „potoku”, 


Nadchodzi okres żniw į 


« «| TAE M rA 
Wielka próba sprawności SOM-ów 
Zadanie członków Partii w walce o urodzaj i o pozyskanie biedoty 

wiejskiej dla socjalizmu 
„Zbłiżający się okres żniw skupił wokół przygotowań do tej wiel- 
kiej próby spraumości Spółdzieltze Ośrodki Maszynowe naszego wo- 


jewództwa. Da akcji żniwnej przystąpi 
100 procent ilość ośrodków, aniżeli w roku 
obecnej trwa wyteżona praca nad ukończeniem remontów 
które wykonane są już przeciętnie w 80 proc. 


źniwnych, 


w tym roku większa o 
ubieg'iyum. W chwili 
maszyn 


SOM=y 


gromadzą materiały pędne, smary, części zamienne i inne artykuły 


techniczne, któr beda potrzebne 
trzenię materiałowe SOM-u, juk 


walająco, jedynie brak jest szlifierek do ostrzenia moży 


w akcji źniwnej. Tegoroczne za0pa- 
dotychczas, przedstawia się żado- 
źniwnych 


które można jednak zastąpić zwykłymi toczakami. 


Intedsywnie prowadzona jest rów. 
nież praca nad właściwym rozplano 
waniem akcji, która w br. obejmie 
dwukrotnie większy areał gruntów. 

Przygotowania techniczne SOM-=ów 
są więc na ukończeniu | na odcinku 
tym nie powinny wyłonić.się powa- 
¿niejsze trudności przy rozwijaniu 
akcji żniwnej zgodnie < planem. 

Gdybyśmy traktowali Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe wyłącznie jako 
jednostki o znaczeniu góspodarczym. 
to moglibyśmy okresu żniw oczęki- 
wać z całym spokojem w przekona- 
niu. że wykonają one- swe zadanie 
produkcyjne. Nie należy jednak za- 
pominać, że SOM to nie tylko warsz 
tat produkcyjny, ale również ważna 
placówka w toczącej się na wsi wal- 
ce klasowej. W nadchodzącej akcji 
źniwnej SOM-y mają zadanie nie 
tylko usprawnić zbiór plonów, ale 
maszą także przeprowadzić potężną 
kampanię o przyciągnięcie mas ma- 
ła i średniorolnych chłopów i zbliże- 
nie ich do socjalistycznego systemu 
gospodarowania. Zadaniem SOM-u 
jest uświadomienie masom pracują- 
cego chłopstwa wyższości zbiorowej 
zmechanizowanej uprawy zieml i 
sprzętu zbóż oraz przeciwdziałanie 
wrogiej propagandzie bogaczy wiej- 
skich, którzy usiłują odciągać mało 
i średniorolnego chłopa od korzysta- 
nia z usług ośrodka maszynowego. 

Zły byłby taki ośrodek, który by 
poprzestał wyłącznie na wykonaniu 
zleceń, zgłoszonych samorzutnie 
przez mało i średniorolnych chło- 
Á EN ,. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56 — Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Daszyń 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Rynek 
37 — Apteka Społeczna Nr 56, Wschod 
nia 54 — Karlin, Limanowskiego 37 — 
Zagórowska. ę 


rusza „jOŁOK** 


na Starym Mieście 


Dziś o godz. 1 rano na Starym Mieście Oddział I PPB przystąpł 
do budowy czterech nowych bloków mieszkalnych. Budowa ta 
bywać się będzie systemem potokowym. Do pracy przystępują czte- 
ry „trójki“ — trzech braci Kostrzewskich — B Kszimie 
Mikołaja Sieńkiewicza. 
„Trójki* te przystępują do kłądzenia fundamentów pod budy- 


od- 


ława, 


jest kobieta, 


nów, a nierzadko i bogaczy wiejskich. 
Ośrodek maszynowy músi z pomocą 
Komitetu Członkowskiego zabiegać 
o najpełniejsze wykorzystanie swych 
zdolności produkcyjnych, musi wal- 
czyć o to, aby każdy mało i średnio- 
rolny chłop, zamieszkujący w zasię- 
gu ośrodka maszynowego, korzystał 
z jego usług. Należy skończyć z pra- 
ktykowanym w czasie akcji siewnej 
przez niektóre ośrodki maszynowe 
systemem opracowywania planu za- 
mówień za biurkiem, jak to np. dzia 
ło się w Lututowie pow. wieluńskie. 
go, gdzie przy biurku opracowano 
tamowy pian orki I siewu dla każdej 
gromady, bez udziału zainteresowa- 
nych chłopów. Plany te muszą być 
sporządzane w poszczególnych gřo- 
madach przy udziale wszystkich chło 
Dów, a następnie uzgodnione z pla- 
nem pomocy sąsiedzkiej, co zapewni 
szybki i sprawny sp'zęt zboża. Wte- 
dy dopiero można będzie mówić o 
spełnieniu roli politycznej ośrodka 
maszynowego i usunięciu wyzyski- 
waczy z ich lichwiarskim wynajmem 
sprzętu rolniczego biedocie wiejskiej. 

Stawia to poważne zadanie przed 
członkami Partii w Komitetach 
Członkowskich. Powinmi oni je uak- 


tywnić. ńadać ich pracy treść poli- |- 


tyczną i nie dopuścić do tego, ażeby 
Komitet Członkowski nie uczestni- 
czył w pracach ośrodka maszyńnowe- 

przy akcji żniwnej. A tego rodza. 
ju wypadki zdarzały się w czasie wio 
sennych siewów, jak np. w Mokrsku, 
powiatu wieluńskiego, gdzie Komi- 
tet Członkowski nawet do dnia dzi- 
siejszego nie interesuje się pracami 
SOM=u. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe, 
jako jednostki niewielkie, zatrud- 
niające kilku ludzi, w większości wy 
padków nie posiadają własnej orga- 
nizacji partyjnej. Obowiązek więc 
czuwania nad wypełnianiem zadań 
politycznych, ciążących na ośrodku 
maszynowym. spoczywa na organiza 
cjach gromadzkich i gminnych, któ- 
re winny te wysoce ważne placówki 
socjalizmu na wsi otoczyć szczegól- 
ne opjęka, . al 
Członek Partii—praćownik SOM-u 
czy jest jego kierownikiem, czy To- 
botnikiem powinien się czuć odpo- 
wiedzialnym za politykę kierownic= 
twa Ośrodka, powinien wespół z gro 
madzką organizacją partyjną rozpla- 
nować właściwą pracę uświadamiają 
cą ośrodka. Zadaniem gromadzkich 
organizacji podstawowych oraz Ko 
mitetów gminnych będzie przygota- 
wanie członków Partii i bezpartyj= 


= 
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Zacieśniające się coraz bardziej 
więzy przyjaźni między krajami de- 
mnokracji ludowej, które skupione 
mieugięcie wokół ostoi pokoju Zwiąż 
ku Radzieckiego, budują u siebie 
lepszą, socjalistyczną przyszłość 
zbliżają nas coraz silniej i pozwala” 
ją poznawać coraz lepiej życie brat- 
mich narodów. 

Jednym ze środków tego zbliżenia 
jest wymiana kulturalna między na- 
rodami krajów demokratyczno = lu- 
dowych. Właśnie w ramach tej Wy- 
miany zawitał do Łodzi 5 bm. 80-080 
bowy zespół muzyczny Instytutu 
Folklorystycznego Ludowej Republi 
ki Rumuńskiej. 

Dia informacji — kilka słów o 
samym Instytucie. Ludowa Republi 
ka Rumuńska, która podobnie jak 
Polska Ludowa, wciela w życie ma- 
rzenia i ideały swych wielkich poe- 
tów i pisarzy, jak M. Eminescu, ©. 
Negruzzi czy L. Caragiate — Szcze” 
gólną pieczą otacza rozwój sztuki 
ludowej. 

I dlatego właśnie celem Instytutu, 
który powstał 1. IV. 1949 r. jest pod 
niesienie poziomu ideologicznego i 
artystycznego samorodnych talen- 
tów ludowych i taki układ reper- 
"tuaru, który, zwalczając obcą naro- 
dowi, a śzczepioną przez długie lata 
reżiinu monarchistyczno faszy” 
stowskiego formaustyczną, reakcy j- 
na i kosmopolityczną sztukę „salo- 
nową, — opiera się wyłącznie na 
nurcie prawdziwej, autentycznej lu- 
dowości, 

Poniedziałkowy i wtorkowy kon= 
cert w łódzkiej Filharmonii jest do- 
wodem, iż Instytut Folklorystyczny 
Ludowej Republiki Rumuńskiej do- 
brze spełnia swoje zadania, zapozna 
jac słuchacza — przy pomocy pięk- 
mie brzmiącej muzyki — z życiem i 
obyczajami górali z Wołoszczyzny i 
chłopów z Dobrudży, pasterzy z Ol- 


harmonii rzęsistymi brawami okla- 
skiwała pełen wevwy taniec — „Jak 
w Breazie“ i starą pieśń ludową o 
buncie chłopów pańszczyźnianych — 
„Magur, magurel“, rzewną. melodię 
pastuszą „Doina dela Turnu“ i z tem 
peramentem odegraną „Sarbę z Mus 
cel", piękną solówkę na klarnet „Sa- 
barerul" 1 ognista, wesołą pieśń Wo- 
łoską „Trzy razy podkuł konika 

*„De trei ori pofcovii calul.."). 

Oklaskując jednak rzęsiście trud- 
ną, wymagającą od wykonawców 
dużej zwęczności technicznej „Horg 
in Saptescari" („Góra o siedmiu stop 
niach“) i pełną tęsknoty „Pe deal pe 
dela Cornatel“ („Na szczycie koło 
Kornacel“} i wiele melodyjnych 
„hor“ (t. j. tańców) rumuńskich, wo- 
łoskich, macedóńskich i t. p. — słu- 
Chacze w szezególności żywo akcēn- 
towałli i wyróżniał niektóre, spe- 
cialnie wyróżniające się.pozycje kon 
certu. 

1 tak np. owacyjnie przywitano 
pieśń na cześć Tego, któremu i Ru- 
mumia i Polska zawdzięcza swą wol- 
ność i rozkwit pokojowy — Towa- 
rzysza Stalina. Witano ją tym en- 
tuzjastyczniej, iż autorem jej jest to 
karz z warsztatów metalowych w Ti 
miszoarze, który w ten Sposób pra- 
gnął wyrazić swą miłość dla genial- 
nego Wodza mas pracujących całego 
świata. ; 

Okrzykami: bis ptzyjęto również 
edśpiewaną, przy akompaniamencie 
orkiestry, przez śpiewaczkę ludową, 
Marię Lataretu — piękną „Pieśń Po 
koju*. i 

Entuzjazm wśród słuchaczy wzbu- 
dził dyrygent pierwszej części kon- 
certu, Nicu Stanescu, gdy — zamic- 
niwszy się w solistę — wykonał po 

mistrzowsku utwór koncertowy (0- 
party na jednej z najpopularniej- 
szych rumuńskich melodii ludowych) 
— p. $ „Ciocarlia" (Skowronek), 

Nie „pozwolono“ także zejść „po 


tenii i ludowych tancerzy ź Ardealu. | pierwszym razie” z estrady mistrzo* 
Licznie zebrana publiczność w Fill wi akordeonu, Rigo Balozanowi, któ 


ry doskonale odtworzył szereg ra- 
dzieckich pieśni ludowych. | 

To samo „spotkało” wirtuoza na 
kiarnecie, iute Rudareanu, Oraz 
konceritmistrzów na t, zw, „nai“ (ze- 
społowa kombinacja fujarek pastu- 
szych) — Fanicę Luca, Aleksandra 
Ganesci i 14-letniego Damiana Drag- 
hici 

z: A 


Owacje na cześć solistów, obu dy- 
rygentów, odznaczonych zaszczyt» 
nym Medalem Pracy (Nicu Stanescu 
i Joneea Budustenau) oraz całego ze 
społu artystów, którzy z ludu się wy 
wodzą i ludowi dobrze swą sztuką 
służą — przekształciły się wnet w 
żywiołową, spontaniczną manifesta- 


mukam 


~ 
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nych aktywistów, pracujących w 
SOM-ach i będacych w Komitetach 
Członkowskich, do spełnienia poważ 
nej roli agitatorów w okresie trwania 
akcji zniwnej. i 

Aktywiści, którzy należycie rozu= 
mieją zadania Ośrodka Maszynowe- 
go, istnieją wszędzie. Do takich akty 
wistów nałeżą między innymi kiero= 
wnika ośrodka w Rąbieniu, ob. Gro- 
dzieki, w Gałkówku tow. Ołubek i 
w Pyszkowie ob. Lesiak. Niewatpli- 
wie i w innych ośrodkach są ludzie, 
na których oprzeć można pracę poli. 
tyczną ośrodka. maszynowego. 

Zadanie przygotowania ośrodków 
maszynowych pod względem polity- 
cznym do akcji żniwnej jest równie 
ważne, jak jego gotowość techniczna, 
przeto zagadnieniem tym muszą już 
dziś żyć miejscowe organizacje par- 
tyine, komitety gminne i komitety 
powiatowe PZPR. 

Od właściwej postawy członków 
Partii w SOM-ach i Komitetach 
Członkowskich zależy nie tylko spra 
wny i pomyślny przebieg pierwszej 
w Planie 6-cio letnim akcji żniwnej, 
ale również nasze sukcesy w walce 
o pozyskanie biedoty wiejskiej dla 
sptawy socjalizmu. 


Łódzkie bryg 


15 Brygada junaków „Służby Pol- 
sce* pracuje przy budowie botelu ko 
lejarzy i Powszechnego Domu Towaro 
wego w Poznaniu, Jusacy ei przyjecha 
E tm z Łodzi i województwa łódzkie_ 
go. t 

* e * 

Na malowniczych wzgórzach pod Po 
znaniem, na tle odwiecznych murów 
dawnych baszt obronnych stóją rze- 
dem namioty. Godzina czwarig rano, 
Obóz pogrążony jest jeszeże we Śnie. 

— Pobudka! „Wstawać! Pusty 
plac między namiotami w_jedngj chwi 
li zaroił się, Mycie i gimnastyka, 
śniadanie, po czym junacty zbierają rię 
na krótką pogadankę o aktualnych wy 
darzeniach w kraju i na świecie, 

O godzinie 6 zajeżdżają samochody, 
śtóre przewożą junaków na miejsęeć 
pracy. Grupa jutaka Ryszarda Gąsiń 
skiego zatrudniona jest ptzy. budowie 
hotelu kolejarzy, Dzięki zespołowej 
pracy jonacy tej grupy osiągają 190 
procent normy dziennej. 


cert — który się przekształcił 


w manifestacje przyjażni polsko-rumuńskiej 


cję na cześć przyjaźni polsko - rú- 
muńskiej. na cześć pokoju i brater- 
stwa między narodami, do czego do- 
datkowo przyczyniła się olkolicz- 
ność, iż na zakończenie występów ze 
spół rumuński odegrał po mistrzow- 
sku popularną polską melodię ludo- 
wg „Umarł, Maciek, umarł... 
Stet. 

«4 


P. S. W ramach niniejszego spra- 
wozdania zamieszczamy facsimile od 
ręcznego pisma dyrygenta Stanescu 
i śpiewaczki Lataretu dla czytelni- 
ków „Głosu Robotniczego”. Oboje ar 
tyści wyrażają w nim podziękowanie 
za gorące przyjęcie, z jakim się spot 
kali w naszym mieście. 


U, i JEGO BOCI 


t 


G 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Milczące głośniki 


Tow. H. 


Robaszkiewicz pisze: „Mieszkańcy wł. 


Odyńca na Chojnach skarżą się, że od kiłka miesięcy 
zdarzają się tam przykre niespodzianki przy odbiorze 
audycji radiowych. 
dzieli głośniki miłkną. 
wie interweniowali kilkakrotnie w Dyrekcji Polskie- 
go Radia w Łodzi, ale, jak dotychczas, bez skutku. 
Poszkodowani narzekają, że nie mogą korzystać z ra- 
diowęzła właśnie wtedy, gdy mają czas — w zobotę 
po południu oraz w niedzielę...*. 

Niewątpliwie Społeczny Komitet Radiofonizacji 


Każdej bowiem soboty i nie- 
Zainteresowani w tej spra- 


Kraju w Łodzi zainteresuje się tą sprawą. Prosimy o odpowiedź. 


Brudne butelki 


Ob. E. J. pisze: Ostatnie upalne dni zwiększyły ztiacz 


nie zapotrzebowanie na napoje chłodzące. 


Jednak tak 


znaczny wzrost popytu na piwo, wodę sadową. czy lema- 
niade nie zwalnia rozlewni od obowiązku starannego 


mycia butelek, 


przeznaczonych na napoje Niedawna 


na przykład, otrzymałem piwa w tak brudnej butelce, 
że z dna wraz z płynem wylały się jakieś podejrzane 


zawiesiny”. 


Rozlewnie piwa i innych 


napojów są obowiązane 


zwracać uwagę na odpowiednie płukanie butelek. Sprawami tymi winny za” 
interesować się dozory sanitarne i kontrolować rozlewnie, 


Odwiedziny u junaków SP 
doskonale 


ady spisują się 


Zygmunt Tomaszewski, janek ZMP 
owiec, jest kierownikiem grupy, pracu 
jęcej przy budowie osiedla robotnicze 
go. Junacy tej grupy dostarczają ce- 
ment i zaprawę murarska, wykonująe, 
dzięki zharmonizowanej pracy — 
normy z dużą nadwyżką. 

Doskonale spisują się też junacy, za 
truduieni na badowli PDU, Kierownik 
tej budowli, technik — ob, Zygmunt 
Hypki ma o mich wyrobione zdanie; 

— Brygada uzyskuje dobre wyniki 
dzieki współzawodnictwn pracy 
mówi, — Junacy pracują według no- 
wych norm w budownictwie, przewi- 
dzianych dla pracowników niewykwa_ 
fi kowanych. 


O godz, 11 — koniec robót, Po ju 
naków przyjeżdżają znów samochody, 
które odwaożą ich z powrotem do oba 
zu. Tu czeka już smaczny, posildy n- 
biad, Po obiedzie — godzina . ciszy, 
przezuaczona na odpoczynek, Później 
od 16 do 17 czas przeznaczony jest nA 
zajęcia „nięnięskie*, jak przyszywanie 
guzików, gFrowanie EKarpet, czyszęzą. 
nie ubrań itp. I z tym jeduek junscy 
radzą sobie świetnie, 3 

O 17 zaczyna się najprzyjemniejsza 
część dnia, We własnej, wzorowo ntrzy 


|woluym powietrzu odbywają się 


manej świetlicy, znajdują się ciekawe 
pisma ilustrowane, gazety i książki, 
Junacy uczęszczają na kurzy, podnoszą 
ce ich świadomość ideólogicznią, na 
po- 
gadanki na tematy, interesujące słucha 
czy, i 


Junak Jerzy Tuodała, syn małorolne 
go chłopa ze wsi Rąbień, jesy pierwszy 
raz w brygadzie SP, Życie obozowe 
bardzo mu przypadło do gustu, stał 
się aktywnym przewodnikiem w pra- 
cy: Takich, jak kol. Tndała, jest tu 
wielu, Biorą żywy udział w pracach 
koła ZMP, istniejącego na terenie bry 
gady, przodują w pracach społecznych, 


Jan Bednarski, 


Likwidujemy bolączki 


OMYŁROWO 

W odpowiedzi na list naszego czy 
telnika w sprawie bezpodstawnego 
wezwania do uiszczenia kolei należ- 
ności w kwocie 960 zł, — otrzymaliś 
my wyjaśnienie z DOKP Łódź, Oka 
zało się, że wezwanie zostało wyszła 
nę omyłkowo, na skutek nawału pra 
cy w dziale taryfowym i związanymi 
z tym trudnościami. 

Szkoda, ża DOKP Łódź nie wyja- 
śniła co uczyniono, by uniknąć na 
przyszłość podobnych wypadków, 


OB. KUKULAKOWEJ ZWRÓCONO 
UWAGĘ, A OB. GIERBICH OTRZY 
MAŁ DECYZJĘ NA MIESZKANIE 

W dniu 23 maja zamieściliśmy list 
naszego korespondenta na temat 
traktowania  przodownika pracy 
przez jednego z urzędników Wydzia 
łu Kwaterunkowego. Obecnie otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie, z którego wy” 


nika, że «referent ob. Kukulakowa, 
domagając się od ob. Gierbieha za- 
świadczenia co do ilości osób, za= 
mieszkujących dotychczasowe miesz 
kanie, stała na gruncie uchwały 
ZOR. Co do formy ustosunkowa= 
nia się o, Kukulakowej wobec in- 
teresantów zalecono jej na przy” 
szłość okazywanie większej. troski 
wobec ludzi pracy. 

Ob, Gierbich decyzję na mieszka” 
me już otrzymał. 


Odpowiedzi Redakcii 


Ob, H. z ul. Jaracza 27: Sprawę 
przekazaliśmy do Inspektoratu 
PSS-u, 1 


Ob. Natalia Carowa: s» materiału 
Waszego nie możemy skorzystać, po 
nieważ Wystawa Archiwalna została 
zamknięta już w dniu 21 maja b. r. 


REOIEE PYRA OE REZ. 


Maszynistki-stenotypistki ze znajomością języków Księgowego — do księgowości przemysłowej pm 


angielskiego i francuskiego, maszynistki i stenoty- 
pistki oraz wykwalifikowanych kandlowoów i ekono 


mistów ze znajomością obcych języków — zatrudni 


Biuro Eksportowe „CETEBE*, Podania wraz z ży. 
ciorysatmi i referencjami składać do Działu Perso- 


nalnego, Moniuszki 3, 


nainego Przedsiębiorstwa 


Państwowe Zjednoczone Za 


ska 106. Zgłoszenia wraz 
Wydział Parsonalny, 


$ Pianiste, kosztowca, st, 
Vi } ć Ikontystów 1 rachmistrzów 


dzi, ul, Piotrkowska 17. 


Dwóch kalkulatorów technicznych zangażujemy 
ustychmiast, Zgłoszenia osobiste do Oddziału Perso. 


wego Nr 2 w Lodzi, ulica Legionów 21. 


2 techników włókienniczych, księgowych wykwaji 
fikowanych, pomoc księgowego, 
czeń rzeczowych, maszynistki rutynowane, kierowni. 
ka Wydziału Planowania, rachimistrzów, praktykan 
tów biurowych, majstrów tkackich, robotników gó- 
spodarczych strażników straży przemysłowej, ucz- 
niów tkackich powyżej lat 18, tkaczy na krosna 
jedwabne, telefonistę (stkę) zatrudnią natychmiast 


niczo-Galanteryjnego, Łódź—Południe, ul. Piotrków 


*|Miejskiego Przedsiębiorstwa Og dniczego w Bo- 


Kierownika 
519 


Budownictwa Przemysło. 


F17 


referenta ubezpie- 


kłady Przemysłu Jedwab 


z życiorysem przyjmuje 

516 
trzebna. 
księgowych, księgowych, 
— zntródni Dyrekcja 


511 


szukuje Fabryka Makaronu pod Zarządem Państwo» 
wym w Łodzi, ul, Łomżyńska 3, 


515 


samodzielnego referatu planowa- 


nią i sprawozdawczości zatrudni'od zaraz Zwią 
zek Branżowy Spółdzielni Pracy 

w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 6. 
osobiste do Referatu Kadr w godz. od 8 do 16, 


Odzieżowych 
Zgłoszenia 


523 


1 inspektora do Ekspozytury Transportu i Sprzę 
tu. Wymagane znajomości techniczne i admi- 
nistracyjne, zatrudni natychmiast 
Budownietwe Elektryczne Z, O. w Łodzi, ulica 
Zamenhofa 32. Zgłaszać się w godzinach urzę” 
dowych do Działu Personalnego. 


Państwowe - 


525 


Technika maszynowego poszukuje Przedsiębior 
stwo Państwowe w Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 
195. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


527 


Kucharka wykwalifikowana na wyjazd do Król 
cienka — kolonie letnie lipiec — sierpień — m 
Zgłaszać się osobiście z referencjami 
do Centrali Handlowcj Przemysłu Papiernicze- 
go, Piotrkowska 46 pokój 7. 
w gódz. 14 — 15,30 od dnia 8 — 15. VI. br. 


Oddział Socjalny 
322 


n L 293 


Co pisała prasa łódzka w dn. 7 czerwca 1930 r. 


ZATRUCIE 77 LOTNIKÓW 
77 żołnierzy 5 pułku lotniczego w 
Lidzie uległo zatruciu po spożyciu 
obiadu, do którego kucharze dodali 
nieświeże mięso. 


PANIKA W DOMU 
BARONÓW ROTSCHILDÓW 


W domu baronów Rotschildów w 
Paryżu, wybuchła przesyłka poczto- 
wa nadesłana przez nieznanego osob 
nika. Wybuch nie spowodował ofiar, 


„COLORADO" SPŁONĄŁ 

Amerykański okręt wojenny „Co- 
florado“ — na skutek krótkiego Spię- 
cia stanął w płomieniach. wśród 
groźnych: wybuchów i kłębów: ognia 
— statek poszedł na dno w ciągu kil 
ku minut. Straty wynoszą ponad 200 
tysięcy dolarów. ‘Ilość ofiar w lu- 
dziach — nie została podana). 


Z POŻYCZKI BUDOWLANEJ... 
FIGA 


„Głos Poranny" — pod tytułem 
„Skandal“ donosi, że z Pożyczki Bu- 
dowlarej, rozpisanej ostatnio w ta- 
łym kraju — Łódź ma dostać najwy 
żej 3 miliony złotych, a i ta suma 
jest pod wielkim znakiem zapytania. 


ROZPACZLIWA SYTUACJA 
APLIKANTÓW SĄDOWYCH 
I ADWORACKICH 
BD. Warszawy wyjechała delegacja 
aplikantów sądowych i adwokac- 
kich. która ma interweniować w 
Sprawie krytycznej sytuacji mate- 


rialnej aplikantów. Jak się okazuje 
olbrzymia większość aplikantów — 
odbywa praktykę bezpłatnie, przy- 
czym adwokaci powołując się na 
kryzys — wyzyskują aplikantów w 
straszliwy sposób. Przedłużony 0- 
statnio okres aplikacji z dwu łat na 
trzy — krzywdzi w najwyższym 
stopmiu aplikantów prawników. 


ZJAZD PSYCHIATRÓW 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
Łodzi ziazd psychiatrów polskich. 
Zjazd poświęcony jest w głównej 
mierze szerzącej się w kraju pladze 
alkoholizmu. 
POŻAR W CENTRALNYM 
ARCHIWUM PAŃSTWOWYM 
W gmachu Centralnego Archiwum 
Państwowego w Warszawie, przy ul. 
Jezuickiej I — wybuchł pożar, któ- 


XIX  ieku. 


RADIOWE „MICHAŁKIT* 

W związku Z rozpoczęciem pracy 
łódzką — gazety 
wydają specjalne dodatki radiowe, 
omawiające „sprawy radia“. „Ku- 
rier Łódzki” donosi, że radio wpły- 
wa również na długowieczność po- 
nieważ ludzie słuchający radia 
mniej narażają się na wypadki uiicz 
Ostatnio amerykańskie firmy 
asekuracyjne obniżyły poważnie 
stawki ubezpieczeniowe dla radio- 
abonentów, wychodząc z założenia, 
że jako domatorzy będą oni żyć na- 
pewno dłużej od innych. 


przez radiostację 


ne. 


TEATRY 


TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedią Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 
SATR POWSZECHNY 
(al. Obróńców Stalingradu Z1) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 

PASSTWOWY TEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 18 „Makar Dubrawa". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 

Środa, dnia 7 czerwca 1950 1. 

o godz. 19.15 „Córka pani Angot“, 


TEATR „OSA* 
Traugutta | 92-70 
Dziś o godz. 19.30 „Romans z wo- 
dewilu”. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27) 

Środa, dnia 7 czerwca 1950 r. 
o godz. 12.00 według zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt, „Ne- 
wa szata króla“. 


TEATR „ARLEKRIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
wyjazd na gościnne występy do Łas 
A ze sztuką pt. „Wesoła maskąra- 
a*, 


KIRA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo-| TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 


du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
-„Zdiadzieckie skały” 
16, 18.30, 21. 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz: 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22" 
gódz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena'. 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Droga čo sławy” 
qodz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami“ 
godz. 18, 20. 
ROBOTNIK. (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu“ 
godz. 18, 20 zę 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo”* II seria, 
godz, 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie” 
godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Strój galowy“. 
godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia* I seria 
godz, 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku“ 
godz. 18, 20. 


godz 


Program audycji : 
na dzień 7 czerwca 1950 r. (Środa) 


dzie) — „Nieodrodna córka“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara szyj- 
ka", „Siedem czarodziejskich płat- 
ków”. „Biegiem Wołgi —filmy w 
naturalnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna” 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zwycięski powrót“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na Świecie” 
godz. 18, 20. 


Książka Teodora Dubkowieckie- 
go o nowym życiu wsi radziec- 
kiej ma podtytuł: „Notatki inicja- 
tora ruchu kołchozowego na Ukra 
inie". Autor książki był jednym z 
najwybitniejszych pionierów 60- 
cjalistycznej przebudowy wsi, a 
o jego zasługach na tym polu 
świadczą piastowane przezeń wy- 
sokie godności organizacyjno - par 
tyjne oraz wybór (w r. 1945) na 
członka Najwyższej Rady ZSRR. 
Działalność w dziedzinie kolek- 
tywizacji gospodarki rolnej rozpo 
czął Dubkowiecki już w r. 1922, 
zakładajat na Humańszczyźnie, w 
pobliżu Talnoje, pierwszą w tych 
okolicach kooperatywę wiejską, 
która liczyła początkowo  zaled- 
wie dziewięć rodzin - uczestników. 
Dzięki energii, śmiałej inicjaty- 
wie i wytężonej pracy Dubkowiec 


ry strawił znaczną część aktów | 


Ze sportu 


Jednym z'zadań, jakie mamy na 
dal do realizacji w dziedzinie 
wychowania fizycznego i spor- 
tu, jest ich  umasowienie w 
mieście i na wsi, Aby jed. 
nak to zamiłowanie do sportów 
przenieść na naszą wieś, konieczne 
są częste kontakty sportowców 
miast i wsi, Każdą inicjatywę po- 
głębienia sojuszu sportowców wsi 
ze sportowcami miast poprzez wy 
cieczkj naszych Kół czy klubów 
sportowych do LZS notujemy z 
wielką satysfakcją i zawsze chet. 
nie udzielać będziemy miejsca na 
naszej kolumnie sportowej "wraże. 
niom uczestników tych „wypraw 
sportowych“. ; 

Dzisiaj zamieszczamy reportaż z 
wycieczki koła szkolnego Ol Gim 
nazjum TPD do LZS w Bąkowej 
Górze, pióra jednego z jej tezestm 
ków, 

-. a 

Wczesnym rankiem, w niedzielę 4 
czerwca. młodzież sportowa Kota Szkol 
nego HI Gimn, TPD zebrała się przed 
swym ginachem, aby pod opieką prze- 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 0d- 
wiedzić LZS w Bąkowej Górze, w pów. 
radomszczańskim. 

Panuje wielkie podniecenie, 
trabki wzywa na zbiórkę, 


Po chwili młodzież wchodzi do samo 
chodów, 


Głos 


MONNE W BĄKOWEJ GÓRZE 


ZMP krzewi zamiłowanie do sportu wśród młodzieży 


140 KM OD ŁODZI 

140 km drogi z Łodzi do Bękowej 
Góry przeszło szybko 
podnieceniu, Dojeżdźając do Bąkowej 
Góry z daleka już zwróciliśmy uwagę 
na wioskę położoną na szczycie góry 
w bardzo malowniczym otoczeniu, Do. 
okoła góry jest piękny świerkowy las, 
przez który płynie Nida. 

Na miejscu oczekiwała nas grupa 
LZS:siaków z przewodniczącym zespo 
łu na czele, 


Widzimy u swych kolegów wielkie 
wzruszenie i radość ż naszego przyja 
du. Powitanie miało miejsce przy 
dźwiękach Hymnu Światowej Federa. 
cji Młodzieży Demokratycznej, 

Koledzy z Bąkowej Góry zajęli się 
nami serdecznie. Pierwsze chwile spę 
dziliśmy na wypoczynku i rozmowach. 


Kolega Straszyński, przewodniczący 
LZS, bardzo chętnie udzielił nam wy 
czerpujących wiadomości, co do życia 
sportowego tutejszej młodzieży. 

Wszyscy członkowie LZS—mówi nasz 
rozmówca — to członkowie ZMP“, a 
jest ich trzeba przyznać dość dażo, bn 
37 mężczyzn i 12 kobiet. Sportowcy 
nasi uprawiają wiele gałęzi sportu: 
lekką atletykę, piłkę nożną, koszyków 
kę, zimą natomiast uprawiają nareiar 
stwo, łyżwiarstwo i tenis stołowy. 


— Wyróżniających się formą sporto 
wą można wymienić kilku: kol, kol, 


= 


Na boiskach zagranicznych | 


Albania-Bitgaria 2:1 (1:0 


TIRANA. Międzypaństwowe spot-lnak likwiduje z powodzeniem obra- 


kanie piłkarskie Albania—Bułgaria, 
rozegrane w Tiranie, zakończyło się 
zwycięstwem Albanii 2:1 (1:0). 


Zawodom przyglądało się ponad 25 
tys, widzów. W loży honorowej miej 
sca zajęłi członkowie rządu z premie 
rem Enver Flodżą na czele oraz licz- 
ni przedstawiciele korpusu dyploma- 
tycznego. 


Pierwsze minuty gry przynoszą nie 
bezpieczne ataki Bułgarów, które jed 


na gospodarzy. Następnie inicjatywę 
przejmują Albańczycy, a jedna z ich 
akcji kończy się bramką zdobytą 
przez środkowego napastnika Borici. 

Po przerwie stroną atakująca są W 
dalszym ciągu Ałbańczycy, zdobywa- 
jac drugą bramkę ze strzału Bicaku. 
Energiczne kontrataki Bułgarów przy 
noszą im jedyną bramkę strzeloną 
przez Spasova. 

Zawody prowadził sędzia czechosło 
wacki Vicek. 


Kaciik szachisty 
(pod red. K. W. i $. F.) 


W niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 
10,30, w parku Zarządu Łódzkiego 
ZMP, odbył się towarzyski mecz Sżą- 
chowy na 10 szachownieach pod has. 
łem „Juniorzy eontra Seniorzy”, Za- 
kończony wynikiem 5:5, 

Podajemy wyniki na poszczególnych 
szachownicach: 

1, Gadaliński (8) 
(J) — 1:20. 3 

2, Witkowski (J) — Piechota (S) — 
WE ska 

3. Wróblewski 
(J) — 0:1. 

4, Łobodziński 
— remis, 

5. Urbach (5) — Szapiro (F) — re- 
mis. 

6, Ehrenieucht (J) — Filochowski 
(S) — 1:0. 

7, ZY BEC (S) — Szymański (J) 
— 1:0. 


Panasewicz 


(5) — Karnkowski 


(J) — Damsgński ($) 


miała własny młyn, gospodarstwo 
rybne, pasieke, sady owocowe, 0- 
grody warzywne, wytwórnię win i 
td. Aż do najazdu hitlerowskie- 
go trwał piękny i wszechstronny 
rozwój „Zdobyczy Października”, 
rósł dobrobyt materialny kołchoź- 


ników, dojrzewała i hartowała się 
wśród nich świadomość nowych 
celów i zadań socjalistycznego go 
spodarstwa rolnego, 

Jak podaje Dubkowiecki, w u 
1939 zapłata za dniówkę obra- 
chunkowa wynosiła: 3 kg zboża i 
3 ruble 50 kop. gotówką, nie li- 
miodu 


OOOO OOOO OOOO | 


„Nowe życie ws 


MI www [EE 


e, w r E wj A 


1335  „Pozyty- kiego oraz grona 


12.04 Dziennik; E 
audycja szk. 


wizm galicyjski“ 


— 


„ dla kl. X — XI; 14.20 (£) WASI da p. n. „Uli Pszczoła”, zmieniona 
Ń TA z z st + BE EWA p 

15.80 » Bison Pa 16.00 późnie, na „Zdobycz Pażdziernika 
Dziennik; 16.40 (Ł) Recital forte- wa”. po pokonaniu „wielu prze. 
ianowy w wyk. E. Rogalskiej; szkód i trudności obiektywnych i 
17 00 (©) Koncert popołudniowy po zaciętej walce z kułactwem oO- 
w wyk. orkiestry mandoliniztńw; siągnęła wielkie sukcesy rozwojo 
O f we, promieniując przykładem ma 


17.45 „Syn pułku” — pow: dla mło- 


1815 (Ł) „Zagadki muzysz bliższe i dalsze okolice. 


jego najbliż- 
szych towarzyszy, ta spółdzielnia 


cząc ryb, owoców, wina, 
itd. W stołówce kołchozowej goto 
wano wspólne Śniadania i obia- 
dy, a jakie to było odżywianie, o 
tym mówi przytoczony przez aulo 
ra książki jadłospis śniadaniowy: 
dwa jajka, 60 gramów masła, hia- 
ły chleb lub paszteciki, mleko, her 
bata albo kawa, czasem — Smażo 
na Świeża ryba lub kiełbasa, 
Nadeszła wojna i ewakuacja, 
Dubkowiecki przebył lata wojen 


zieży; ABF 5 
eE, Iszechniea; 19:00 (£) Wzniesiono liczne budynki a ża FSE 
Iz, Werer n ydjąe 2 yopar || mieszkalne, gospodarcze oraz dla oe, "gag "przejściowym. „właściie 
taż: 0 e So RA celów kulturalnych. Spoźcziema jem kołchozu „Zdobycz Paździer- 
sia, 39, ziennik; 20; eš nika” stał się jakiś emerytowany 
kotipozytorów francuskich; 21.00 * Teodor Dubkowiec- major hitlerowskiego Wehrmach- 
Koncert Chopinowski; 22.00 Opo- ki Nowe życie wsi. Prze- tu, który łūpił i grabi} w najbez- 


wieść o A. Mickiewicz; 22.30 [E2)) 
Muzyka taneczna; 23.00 Ostatnie 
wiadomości: 23.15 Koncert symfo- 
riczny. 


— str. 136, 


kład Wandy Wasilewskiej — War 
szawa, „Książka i Wiedza”, 1950 


czelniejszy sposób mienie kołcho- 
zowe, Gdy w początkach r. 1944 
po wyzwoleniu Humafszczvzny, 


"na czele. 


8. Ślusarski (J) — Hermanowa (57 
— 1:0, 

9. Pchliński (S) — Siedlecki (J) 
— D:1, 

10. Stasiak*(J) — Świda (S) — 031. 

Sędzią meczu był ob, Fürs, Organi- 
zacja, spoczywająca W ręku „Zwięz- 
kowca'* sprawna, Mecz nie stał 
na specjalnie wysokim poziomie — par 
tie były pełne grabych błędów, Należy 
podkreślić dyscyplinę w drużynie „Ju- 
niorów*, którzy zagrali prawie w peł 
nym składzie, w odróżnieniu od dru, 
żyny „Seniorów*, których skład mož- 
na poddać „krytyce, tak pod względem 
siły gry, jak i dyscypliny, Było to 
pierwsze powojenne spotkanie młodych 
graczy ze „starymi repam", z które. 
go ci ostatni wyszli obronną ręką, Wo 
bee nierozstrzygniętego wyniku spotka 
nia, projektowane jest powtórzenie 
meczu w najbliższym czasie, 


Dubkowiecki powrócił do swego 
kołchozu, zastał tu jedynie opu- 
stoszałe i rozgrabione budynki, z 
dawnej zamożności kolektywu nie 
było ani śladu. „Podrastające dzie 
ci— pisze — nie wiedziały, co to 
takiego kino, radio, gazeła i nawet 


I 


iE 


tt *) 


młyn, bo matki mełły ziarno na 
żarnach ”». 

Trzeba było zaczynać od nowa. 
zaczynać w trudnych powojen- 
nych warunkach, przy braku ma- 
szyn, inwentarza, materiałów tech 
nicznych i budowlanych. Lecz czło 
wiek radziecki, wychowany przez 
zwycięską partię Lenina—Stalina, 
nie zna przeszkód i trudności, gdy 
chodzi © dobro ogólne, a wszelkie 
tamy i zawady, spotykane na dro- 
dze do komunizmu, są dlań tylko 
bodźcem do jeszcze owocniejszej 
i wydajniejszej pracy. 

Toteż już w r. 1947 kolchoz 
„Zdobycz Października” odżył i 
rozkwitł na nowo, stając się znowu 
przodującym kołchozem rejonu. 
Nie tylko odbudowano to, co było 
przed wojną, lecz w ramach koł- 
chozowej pięciolatki wybudowane 
szereg nowych urządzeń, dokona. 
no wiele nowych inwestycji, z e 
lektrownią wodną o sile 400 hW 
Własr 1 energia elek- 
trvczna — to jedna z najgłówniej 
szych gwarancji dalszego rozwo- 
ju kołchozowej pomyślności. W 


| 
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Michałskiego  Witasika, Nachmana 1 
Stańczaką. * x 

BAKOWA GÓRA MA WŁASNE 

BOISKO 

Z kolei kol, Straszyński zaprowadzi 
nas na boisko sportowe — owoc dłu. 
gotrwałego wysiłku wszystkich ezton- 
ków LZS, Jeszcze przed paru miesięcą 
mi przez środek obecnego boiską prze 
chodził rów przeciwpancerny (pozosta 
łość wojenna), teren stanowiły górki 
i doliny. Wszystko to zostało wyrówna 
nie, wysiłkiem młodzieży szkolnej i 
wiejskiej. 

— Około 3.000 roboczo-dniówek 1 
nawiezienia 5,000 m sześciennych zie 


mi wymagała budowa tego boiska — 


mówią z dumą chłopcy. > 
PRZY PIŁCE SIATKOWEJ 
Po odpoczynku nastąpiły rozgrywki 
sportowe, Najpierw w siatkówkę. LAS 


Fragment z otwarcia mistrzostw toro- 
wych Zw, Zaw, które odbyły się w nie- 


wystawił drużynę w składzie: Potyrała | dziełę na torze helenowskim. Flagę 


K, Mrożińsej K, Witasik W. Stal. 
czyk W., Majeherak J.. -Sobtzyk R. 

Sportowcy łódzey wystawili drużynę 
w składzie; Denys, Paladaj, Mizgier, 
Gigier, Niewiadomski ; Lada, Gra by 
ła b, ambitna. Z boku przygyrywała or 
kiestra. Wygrali łodzianie w dwóch 
sótach: 15:8 i 15:11, 

Po skończeniu meczu młodzież zebra 
ła się w świetlicy. Za stołem prezydia! 
nym zasiedli: kier. ekipy ob, Doleciń 
ski, przedstawiciel] WKKT, ob. Maków 
zę, przewodniczący LZS, ob, Straszyń 
SKI, 

Pierwszy przemówił do zebranych 
ob, Doleciński który podkreślił wyso 
ki poziom uświadomienia społecznego 
młodzieży Bąkowej Góry, co znajdnie 
swój wyraz w wybudowaniu boiska 1 
pracy LZS. 

Z kolei eb, Makówka, podkreślił zia 
czenie imprezy dla pogłębienia sojuszu 
robotniczo-thłopskiego, będącego poł- 
stawą budowy socjalizmu, 
PRZYWIEŻLIŚMY SPRZĘT SOR- 

TOWY À 
Po przemówieniach został wreczony 


przez Zarząd Wojewódzki Zw. «am, 
Chłopskiej, W imieniu LZS przemówił 
przewodniczący zespołu, ob, Straszyń- 
ski wyrażając głębokie podziękowanie 
za sprzęt j pamięć ze strony Zarządu 
Woj. Zw, Sam, Chłopskiej i młodzieży 
łódzkiej. 

— Niech żyje młodzież Związku Ra 
dzieckiego, niech żyje sportowa mło- 
dzież miast i wsi polskich — tym 0- 
krzykiem żegnała nas wieczorem mło- 
czież z Rg- 'wej Góry, 

Więcej takich kontaktów miasta ze 
wsią, a sprawa upowszechnienia kultu 
ry fizycznej naszej wsi szybko posni- 
nie się naprzód, 

M) AE A, M. 


wciąga mistrz Zw, Zaw, J. Bek. 


Piłkarze węgierscy 
odgruzowują Warszawę 
ęgierską drużyna piłkarska, 


W która w ub. niedzielę roze- 
grała międzypaństwowe spotka 
nie z Polską udała się w kom= 
plecie w poniedziałek przed po- 
tudnìiem na teren na przeciwko 
nówego Domu PZPR, na rogu 
Alei Jerozolimskich i Nowego 
Światu, gdzie wzięła udział w 
akcji odgruzowania Warszawy, 
aby w ten sposób zamanifesto- 
wać swe gorące uczucia sympatii 
i solidarności z Polską Ludową. 


Mistrzostwa ZSRR 


MOSKWA. — W Moskwie odbyły 
się dwa spotkania piłkarskie © mis 
LZS-ow) sprzęt sportowy, ufundowany į trzostwo ZSRR, r 


W pierwszym, zeszłoroczny mistrz 
Dynamo pokonał Skrzydła Sowie- 
tów (Kujbyszew) 4:0. Była to pierw 
sza porażka drużyny z Kujbyszewa 
Dynamo ma obecnie 12 pkt. i zaj- 
muje 7 miejsce w tabeli. 

W drugim meczu leader 
Zenit (Leningrad) 
CDKA 0:0. 

Zawodom przyglądało się 80 ty- 
sięcy widzów. À 

W tabeli prowadzi Zenit mając 
po 10 grach 16 pkt. przed Skrzydła 
imi Sowietów 11 gier, 16 pkt. 


tabeli 
zremisował z 


Ciekawa impreza 


ale bilety zbyt drogie 


Miłośników  pięściarstwa czeka 
ciekawa impreza. Mianowicie, jak 
już podawaliśmy, w sobotę, dnia 10 
bm. w hali zrzeszenia sportowego 
Włókniarz odbędzie się towarzyskie 
spotkanie reprezentacji Łodzi I 
Sląska. - 

W ramach tego spotkania odbę- 
dzie się kilka ciekawych walk. 

W wadze muszej spotka się z 
Anielakiem najlepszy w tej katego 
rii obecnie na Śląsku Zadora z Bu 
dowlanych Mysłowice. W wadze 
koguciej zamiast Szalińskiego wy- 
znaczony został Matecki, który ma 
Į wiecej obycia ringowego. Jego prze 


r. 1947 ogólny bilans „Zdobyczy 
Października” zamykał się cyfrą 
1,229.060 rubli. Za dniówkę obra- 
chunkówą płacono: po 2 kg zbo- 
ża, 5 rubli gotówką i 600 gr in- 
nych  ziemiopłodów (ziemniaki, 
warzywa, owoce, _ słoneczniki). 
Wartość tej zapłaty unaoczni 
się, gdy weźmiemy pod uwagę, że 
na każdego kołchoźnika przypada 
w ciągu roku przeciętnie 420 dnió 
wek obrachunkowych. Do tego do 
liczyć trzeba jeszcze premie dodat 
kowe, które otrzymuje większość 
kołchoźników pracujących w po- 
lu, jako też specjaliści i fachowcy 
różnego rodzaju. 

Z uzasadnioną dumą pisze Dub- 
kowiecki w zakończeniu swej bar- 
dzo ciekawej, pouczającej książki: 
„Tylko w @aszym kraju możliwe 
są takie cudowne przemiany. Tyl 
ko w naszym kraju, gdzie wielki 
sternik komunistyczna partia, 
prowadzi nas naprzód. Ona 
wskazuje nam drogę, za nią idą 
dziesiątki milionów ludzi. I my 
śmiało idziemy tą drogą, idziemy 


— 


ciwnik  Grzywocz 
chyba reklamy.. 

Z Zajączkowskim spotka się Brze 
ziński, rewelacja obecnych mis- 
tnzostw Polski, dobry technik. Prze- 
ciwnik Marcinkowskiego to Kempa 
Debisz będzie walczył z Maciejew- 
skim, pogromcą Grzywocza TI. 
Sznajder zmierzy swe siły z Olejni 
kiem. Nowara — Wieczorek to bę- 
dzie walka o moralny tytuł mistrza 
Polski, Wreszcie Drapała — Jasku 
ia. Również i to spotkanie zasługu - 
je na szczególną uwagę. 

Jak widać, miecz będzie niewatpli 
wie ciekawy i zgromadzi tłumy wi 
dzów. O godz. 18.30 odbędą się 
dwie walki juniorów o mistrzostwo 


nie potrzebuje 


|w wadze koguciej Wojtasiński z Ko 


rabu—Piotrków zmierzy się ze Sta- 
nikowskim z Widzewa, w wadze 
lekkiej Leśniewicz z Bawełny spot 
ka się z Pielrzakiem z ŁKS . Włó- 
kniarza. 

Ciekawie zapowiadające się za- 
wody mają jeden duży minus. Bile- 
ty są stanowczo za drogie. Świat 
pracy nie będzie mógł sobie pozwo 
liE na kupienie biletu za 500 zł. (!), 
toteż ceny biletów wywołują ogoł-. 
ne rozgoryczenie. 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- | 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti Robotniczej 
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dziernika” i miała możność przeko 
nać się naocznie o głębokiej praw 
fziwości tego, o czym pisze w 
„Nowym życiu wsi” Teodor Dub: 
kowiecki. Ten wzorowy pionier- 
kołchoźnik, ma czele delegacji 
chłopów radzieckich, odwiedził 
wkrólce po tym Polskę, a wraże- 
nia i wspomnienia z pobytu w na. 
szym kraju zawarł w końcowym 
rozdziale swej książki, zatytuło- 
wanym: „W gościnie u polskich 
przyjaciół”, 
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